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W trosce o trwały pokój i .. bezpieczeństwo 

:Polska nie może się zgodzić 
~ „ 1 -.: „ 

;.„ : . ... •, ' ' • ' ~ • , ,'~ : • I• 

z jednostronnymi uchwałami konferencji 
londyńskiej w sprawie Niemiec 

WARSZAWA PAP. - Na notę polską w\ stu wydatków, związanych z okupacją N;e­
svawie uchwał konferencji londyńskiej od- miec i uważa się za uprawniony do p0-d.;ęda 
1110)\nie Niemiec, złożoną przez ambasadora R. odpowiednich kmków w celu zmn:e.1szema 
P. w Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. mini- I ciężarów brytyjskich płatników podatkowych. 
strcwi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo- Rząd brytyjski nie może bowiem dopuśc ć do 
-·-:edż, którą podajemy w obszernym streszc:ze kontynuowania stanu, w którym fak:y•:znie 
a;.iu: płaci reparacje na rzecz pokonanego mep~zy-

Zdaniem rządu brytyjskAego trzy mocarstwa jac:ela. 
zachodnie czyniły wysiłki dla osiągnięcia po- Rząd brytyjski uważa, że podjął on wszel­
rozumien:a cztero - mocarstwowego w spra- k .e możliwe kroki w celu zniszczenia m;; :tar­
wie Niemiec za pośrednictwem Rady Mini- nej potęgi Niemiec, na której opiera się moż­
strów Spraw Zagranicznych i Sojusznkzo?j Ra- Jiwość prowadzenia polityki agresjl .. Uc!lwa­
dy- Kontroli w Berlinie, jednaik wysiłki te zo- ły londyńskie zapewniają - zdaniem rzoldtl 
Etały udaremnione w następstwie 5tanow;ska brytyjskiego - rozbrojenie i demilitary7-ac1ę 
Związku Radzieckiego. Rząd brytyjski ubolewa Niemiec oraz zapobiegają możliwości natlaży­
z powodu nie osiągnięcia po-rozumienia cite- cia gospodarczego potencjału Zagłębia !(_uhry 
rech mocarstw, jednak nie poczuwa się do rJd- dla celów agresywnych. Uchwały londy115loe 
powiedzialnośd za brak takiego 'PO~ozumie- nie przesz,kadzają również socjalizacji ciężkie 
nia. go przemysłu niemieckiego, którą rząd brytyj-
Rząd brytyj1;ki nie godzi ·się ze 6Łanowis- ski popiera. 

Rząd brytyjski nie .zamierza dawać Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie przed potnebami 
krajów, które ucierpiały w następst~ie agre­
sji n;emieckiej. Jeżeli jednak niektllre kraje 
r;nalazły się w niedogodnej sytuacji wskutek 
odmowy uczestniczenia w marshallowskim 
„planie odbudowy Europy", to rząd brytyj.ski 
uchyila s.ię' od odpowiedzialmośd ta ten stan 
rzeczy. 
Rząd brytyjski nie może zgodzić się ze sta­

nowiskiem rządu polskiego, ie uchwały lon­
dyńskie pomijają kwestię demokratyzacji Nie­
miec. Zapewniają one bowiem zdrową struktu­
rę polityczną Niemiec, ppartą na.-systemie fe­
deracyjnym. 

Zdaniem rządu brytyjskiego demQlkratyz.acja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
mocarstwa zachodnie kontynuują okupację 
swoich stref, natomiast nie uważa, by pa•rtie 
polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie-

rały się na żywiołach demokratycznych. 
Rząd brytyjski ,,.z dumą przypomina, że w 

roku 1939 zawarł o.n traktat o wzaje=ej po­
mocy z Polską" li pierwszy przyszedł z pom~ 
cą Polsce ,;przez wypowiedzenie wojny Niem• 
com'". 

Jakkolwiek rząd brytyjski uznaje zaintere­
sowainie Polski przyszłością Niemiec t byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi są~iadami Nie­
miec, tak samo, jak z sąsiadami ta.chodnimi, to 
jednak uważa za stosowne wyciągnąć w.ni05ki 
z h~sto•rii rozwoju „planu odbudowy Europy", 
do którego rząd polSiki ustosunkował 6ię ne­
gatywnie. Za.proszenie Polski do naradzenia 
się z nądem brytyjskim w sprawie Niemlec 
nie służyłoby, zdaniem rządu brytyjskiego, 
„żadnemu użytecznemu celowi", a nadto „po­
stawiłoby rząd po•lski w kłopotliwej sytuacji 
w jego stosunkach ze Związkiem Radzieckim". 
Rząd brytyjski jest zdecydowany nie rozdz.iie 

lać Europy, ani .nie dawać zachęty do odżycia 
s:ilnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pra­
wo przedsiębrania takkh kroków, jakie uzna 
za kon~eczne dla sprostania sytuacji, za którą 
nie czuje się odpowiedzialnym. 

kiem rządu polskiego, że decyzje Jondvriskie ' 

zostałv uchwalone przez ciało przypadkowe. Od P 0 w .1„8 dz· Rz ą d 0 p 0I5k1. e g 0 nieuprawnione do zajmowania się tvm\ kwe, . . 
5fa1.mi. W związku z tą kwestią rząd brytvj-
ski uważa za słuszne przvpomnieć rząd1wi poi 
sk;emu, że uchwałv poczdamskie w ~j)<"lWle za 
chodnich granic Polski nie zostały p'lwz,ęte 
przez ws7ystkie czte-ry mocarstwa, gc!vz F~<rn­
cia n'e uczestniczyła w decyzjach w <S1pra·11 e 

Bevinowi 
g-E. nic pr;,lsklch. 

Zdaniem rządu brytvjskiego każde z mo-
• carstw okupujących Niemcy jest np:iwn:one 
naradzać . się_ z innymi 1I10carstwami .„ ~pra­
wach, doty~zących ich stref okupacypvch w 
N'emcz.ech. Każde z tych mocarstw mo7..l ?ÓW­
n·f.'.! korurulfować -się z naństwami, n;e hi~·ącv 
;n' udziału w okupacji Niemiec, w spió.W·e :d1 

1i":feresów. 
Rząd brytvjski. nie m<lże dopuścić :-lo ·w;.10-

Smutna rocznica 
Głęl).')k) ból wywołuje w każdym z nas wspo 

mnienie o tragicznym powstaniu warszaw­
skim. 

Setki tysięcy warszawiaków. przede wszyst­
kim robotników, chłopów i inteligentów po 
lxlhatersku złożyło swe życie w beznadziejnej 
walce. Legia w gruzy ukochana st'>lica nasza, 
heroiczna Warszawa. życie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone zostało jak karta w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulerów polL 
tyó:nych spod zn~ku Raczkiewicza, Mikołaj­
czyka, Srisnkowsluego, Bora:Komorowskfego, 
Okulickiego, Arciszewskie90. Pui'łka. 

Nie o walkę z. Niemcami im chodziło, lecz o 
walkę przeciw ludowi p{)lskiemu. Dla utrzy. 
man~a władzy w Polsce w rękach kliki l<mdyń 
sklej gntowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperialistami niemłecldmi 

W odpowiedzi na powyższą notę rządu bry­
tyjskiego, ambn~ador R.P. w Londynie, .Jerzy 
MichałowEki złożył w dniu 30 lipca Hl48 r. mi­
nistrowi Bevinowi notę o następującym 

brzmieniu' 
Rząd mój z uwagą prze~tnrliował odpowiedź 

Rządu J.K.M. na notę poli:ką. w ~prawie 
uchw1tł konferenc.H londyńskiej trzech mo­
carstw, z udżiałem pań~tw Beneluxn. Po za­
poznaJ:!iu się . z· argumentami Rządu ,J.K.M. 
Rząd Polski musi jednak stwierdzić, że jego 
oba.wy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko 

nie zostały rozproszone, lecz wzmagają się 
jeszcze, wobec już widocznych fatalnych skut­
ków realizacji tych uchwał w Niemczech. 

Rząd mój pozwoli sobie również - & uwagi 
ne to, że w ,,dpowiedzi Rządn .T.K.:M. zustały' 
poruszone i zagadnienia nie związane bezpo· 
średnio z treścią. uchwał konferencji trzech 
mocarstw w Londynie - nawiązać w dalszym 
ciągu tej noty także i do tych problemów. 

Rząd polski nie może się zgodzić ze stano­
wiskiem, że jednostronne rozwią.za.nia, narzu­
cone przez konferencj~ londyńską w sprawach 

Togliat'ti opuścił szi>i tal 
RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda-, legraficznej Togliatti. otrzymał zaproszenie 

la w sobotę wiadomość, że Palmiro Toglia- od czechosłowackiego ministra zdrowia 
tti opuścił szpital. ks. Plojlw.ra spędzenia okresu rekl)11wales­
Według informacji Czeskiej Agencji Te- cencji w Czechosłowacji. 

W spaniały sukces 
polskiego przemysłu węglowego 

KATOWICE PAP. Rosnące z miesiąca W dniu 31 lipca rb. polski 'przemysł wę-
na miesiąc wysiłki polskie~o górnika nad glo~ osiągnął po ;az _nic::rwszy w s\11e.i hi­
podniesieniem wydajności pracy i wykona- &!orn 6.000.000 ton m1es1ęcznego. wydoby-

. : · , · · cia. Sukcerem tym rozpoczyna się nowy 
mem przedb~rmmowym panst\lmwe_g~ pla- etap pracy polskiego przemysłu węglowe­
nu wydobycra węy~a zostały ~ b1ezącym go, na jego drodze i"Ozwojowej, na którą 
miesiącu ukoronowane nowym wspaniałym wprowadziło go -obejmujące coraz szersze 
sukcesem kopalń polskich. rzesze górników współzawodnictwo pracy. 

niemieckich, były nieuniknione, jak to usiłują 
uzasadnić notą Rzą.du J.K.M. 

Przypomnieć należy, że kolejne etapy poro· 
zumiewania eię czterech mocarstw okopuję· 
cych Niemcy w ~prawie traktatu pokojowego 
z Niemcami, do konferencji :Ministrów Spraw 
Zagranicznych w grudniu 1917 :r. włącznie, 
przynosiły w rezultacie szerep- uzgodnionych 
pCYstan·owień. 'Ten fakt stwarzał podstawy dla. 
rozwiązania do końca sprawy niemieckiej 
przez zgodną współpracę czterech mocarstw. 

Niestety, te uzgodnione postanowienia były 
ud!'lremniane przez polit.ykę jednostronnych 
działań, jak to miało miejsce po konferencji 
moskiewskiej w maju 1947 r., przez powołanie 
odrębnego aparatu gospodarczego, administra· 
cyjnego i kontrolnego dla Niemiec zachodnich 
i przez 1Jgłoszenie odrębnego planu przemysło­
wego i reparacyjnego dla strefy anglo - amery­
kańs~fej . oi;az, jak to miało miejsce JlO konfe­
renCJl mm1strów spraw zagranicznycli w Lon· 
dynie w grudniu l!l47 r. przez obecnie realizo­
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. 

Rząd PolRki niezmiennie traktuje zgod­
ność działania czterE>ch wielkich mocarstw ja· 
ko właściwą gwarancję słusznego uregulowa­
nia Rprawy Niemiec i hezpiec:>:eńi;twa i prze· 
konany je~t. że warunki dln takiego uregulo­
wanfa istnieją, o ile tylko dotychczas zawarte 
~ obowiązn,iące porozumienia mocarstw w spra­
wie Niemiec będą respektowane, a decyzje 
będą pozostawione organom eto t,ego upraw-
nionym. . . . . . • 

Rząo pol~k1 mim stw1erdrn~, zii argument 
przytoczony w punktie .4 noty Rządu J.K.M. 
nie posiada żadnego związku ze sprawą kom-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) Oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(TermitaJ, zastępcy Bora-Komorowskiego do pul 
kownika Szczurka (Sławbora), szefa .obszaru 
zachodniego (Poznań). który odstania tajemne 
plany kliki „londyńskiej". 
„Zwycięstwo ZSRR - pisał gen. Okulłckl­

będ.zie nie tylko grozić interes'lm Anglii w 
Europie, lecz i cala Europa będzie w strachu„. 
Z uwagi na swe interesy w Europie, Angl!cy 
będą zmuszeni przystąpić do mobl1izaeoj! sił w 
E•n:opfe przeciw ZSRR. RZECZ JASNA, Żll MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
TEGO EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
lłtOKU, NIE MOŻNA TEŻ W OGOLE WYO­
BRAZIC SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W · NIM NIEMIEC, KTORE POZOSTAWAC 
BĘDĄ POD KONTROLĄ ANGLII". 

Fcis;y51;;s1<-;e--~ządy--,;e--wrc;s~~-ch 
De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję~ Więzienia zapef„ 

niają się ucz stnik3:mi strajku powszechnego . · 
RZYM, PAP. ·- Zastępca sekretarza gene- prrede wszystkim w .terrorze policyjnym i w 

ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Lu:gj próbach zgniecenia opozycji w kraju I w par­
Longo w przemówieniu, wygłoszonym w Izbie lamencie"· Mówca oskarżył rząd o w krocze• 

i . nie na drogę faszyzmu. 

Te słowa pisał pan generał Okulicki w tym 
Właśnie czasie, kiedy żołnierz radziecki i p.'ll· 

deputowanych nap ętnował „antyludową 1 pro 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego. któ- W końcowej części swego przemówienia 
ra po zamachu na. Togliattiego przejawiła się Longo ośw'.adczył, że komunistyczna frakcja 

parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 

ski, r~ przy ramieniu wypędzali najeźdź- Pod!!e kalkulacje Mikołajczyków, Borów, 
ców niemieckich z Polski, gdy wznosili slupy Okulickich zawiodły. 
ru:aniczne Odrodzonej Polski na rubieżach 
Odry i Nysy łużyckiej. Wystarczy uważniej Lud polski bez nich, wbrew nłm, opierając 
przeczytać zbrodniczą ,dyrektywę" gen. Oku- się o wypróbowanego sojusznika - o Związek 
1ickiego porównać ją z akcją Trumana Mar- Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
slialla 1 Bevina,akcją odbudowy imperialistycz podległą Lud'lwą Polskę, podnosi z ruin War 
nych Niemiec Zachodnich, dyszących żądzą szawę i kroczy naprzód ku Polsce Socjalistycz 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego nej. 
c::o polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga Żyć będzie zawsze w sercach naszych pa• 
P.clsce była polityka zbankrutowanej kilki łon 1 mięć o walecznym ludzie Warszawy I płom.len 
dyńsklej na n!enawlćć dla zbrodniczej reakcyjnej kli. 

Trzeba było tak głr;boho, jak oni gardzić ki, która dla ~wych w;i,~ko-eąoistycznych kil. 
l ni~nawidzleć lud polski, aby bez dignienia kowych inter~ó-. rzuciła Warsawę na znlsz-
11•1mlenL. ,zucie Wanzawe I lud w;...,1zawski na czeni& 
zagładę . ł!. u. 

votum nieufności dla rządu, zgłoszony po za­
machu na Togliattiego, gdyż uważa za bez­
celowe oddawanie go pod glosowanie z uwagi 
na to, że partie koalicyjne, posiadające w par­
lamencie większość ślepo podporządkowują 
się rządowi. ' 

Longo podkreślił, jednocześnie, że partia 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal· 
kę w kraju. 

RZYM, PAP. - W całym kraju w dalszym 
ciągu trwają aresztowania uczestników 
niedawnego s rajku powszechnego. 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W Sienie 
policja przekazała władzom sądowym 40 u­
czestników strajku. Do Florencil nrzewie-

• 

ziono 88 osób, aresztowanych w okręgu A­
miata. Dalsze aresitowania uczestników straj 
ku dokonywane s~ również w Rzymie. 

Dzienmk ,,Il Popoło" donosi, że w San del 
Pronto został aresztowany Itomunistyczny 
wiceburmistrz oraz akl;ywiści partii komuni­
stycznej. Władze "''Ytoczyły sprawę sądową 
burmi.strzowi Genui - komuniście Adamoli. 

Policja w dalszym ciągu pod pretekstem 
poszukiwania broni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemv~łnwe we 
wschodnich Włoszech. 

PISMIDŁA ZDRAJC(>W NlK'l" N1.t. ..,łil-E 
CZYTAĆ 

RZYM, PAP. - Z dniem 31 lipca przestał 
wychodz'.ć w Rzymie centralny organ partii 
Saragata - ,,Umanita". Od 1 sierpnia jedy­
nym oficjalnym dziennikiem tej pal"Ji będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo pod re­
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwinięcia 
nisi:pa bvł b„.ak QrorlkóW' fiw:m.s:ow:ych.. 



Odpowiedź · Rządu Polskiego 
Dokończenie ze str. t·-ej reaktywowanie w Bi.zonii działaczy z okreR1t I zmieniają również wyrał.one w .nocie. Rządu 

petencji konferencji trzech mocar$tw w Londy- hitlerowskiego, oraz utrudnienia, robione ele- 1 J.K.M. intencje nie ~naczama Niemcom 
nffl albo'\\"iem sprawa ziem na wschód od Odry mentom dem~ratycznym, przy umożliwianiu 

1

. pierwszeństwa w odbudowie. 
i Nysy zachodniej nie była łączona z admini- działa:ti wyrazicielom otlradzająciigo się rewi- ?.f11jąc przPd oczyma t_rndn~ 1<ytuacji;:, w ja· 

ZJ'onizmn niemieckiego. kiPj tzw. J·;.R.P. postaw.ił _te pańMwa .wobec. stracj• jakiejkolvviek strefy, a zatem nie wcho- , ,_ d h 
"' R/.~d Pol~ki nie. mo:i:P fathil} niiarl!- 7.godzir I problemu odbudowy • 1em1°'e ZHC'no n.H· -: dzi w zakres kompetencji mechanizmu Rady " ć ż 

Kontroli, :t u~hwol.v po<·ulatn~kle, sn::natnriu· i-il,' .,, 11ogląJem, wyra:i.onym. w nor·io • Hząd1~ 
1 
Rząd Polski pragnie z~r.a~em przypomnie , . e 

• • · · .J .K.1\f., z kt6rt'go wynika, :-:o oilmowa _ Polslo I E.R.P. powstał jako llllCJatywa .i propozycJa „.„m któr,vrh j!'~t Rząrl .T.K.".\C oraz poznlC'JRl".t' wzii•cia nJziału w tzw. RH.P. (~luót ten ozna· jednego mocarstw;t, do której kazde z państw 
:Jkty i umowy opartr na nich, m. jnn. w sz<'ze- cm· t-.w. plan :Mor~halll\) zwalaiia R7.ą<l .l.K.M. za.proszonych miało niezaprzeczone prawo usto­
gólnoiir•i umowa polsko-brytyj~ka. z dnia 5 sty- ocl o how ii• 1.ku Ji,·7.l'nia 11iA. z j1•j inti>rrriami i jej sunkować się swob_ odnie. Natoroi. a. st w spr_a wie cznia 1916 r. w sprawie przesiedlenia Niemców, ' . k 

glo~em w ~prawarh 111.emirC"kieh. Niemiec obowią.zuJą, Ja wyzeJ ~SJ?Olllmano, sprawę tę w sposólJ· jasny i nie pozostawiają,cy Nie było i 11ie ji>~t intenl'j'J. Hzą1ln Pol~kie· znane akty międ~ynarodowe, okreslaJące pra-
wątpliwości załatwiły. l!.O iionownc rozwnżanie zngar1nil'ń tz>v. :F:.R.P., wa i obow!ą.zkt wielkich mo~aratw oraz i~nych 

Katomia•t poglą'l Rz!)dn T'Ol~ki1>go o 11 ie· ]ioniewnż rząd mlij clał' ,jn;i; uiejccłnohotuie wy- zainteresowanych narodow zjednoczonych 1 dla 
kompetencji :konfcrenrji trz<'t:h moral'Stw w rnz swc>mu Rtanowj::ku w f P.i PJ1rawie. st.wiPr· tego prawo Polski do z:tbierania głosu w spra.­
Londvnie - wvrażonv \V 11orie z 18 <' f rw·t 1 cl?n.i<!"· żl' plan tPn prnwail.i:i do urnlt"żni"nia wach niemieckich musi być traktowane zupeł­
J 948 · r. oraz Tr; późni<>,i~7 .. nn komunikacie kon· go~podare1.cgo i polityt"znPgo pa 1i~t>v nrzP~tni· nie niezależnie od jej stosuu~n do t~w. E.R.~. 
Jeren~ji S miniRtró'" ~prnw zairranirwy<'.h ~v c•znr•,·rh w 11 irn, 1i :-:nrnzt"lll w~"rt1ż11. tPniłf'nrje Skoro Rząd J.K.M, w nocie swojeJ powohtJe 
War$7.llTrfo uzasadniaj~ postanowtema wskrzeszenia przecłwojennej struktury eko110· się na tak bolesny dla Narodu Polskiego rok 
uchwał poczdamskich w przl!dmiocie skladn i micznej Enropy wraz z domin•1jąc4 rolą Nie- 1939, kiedy to Naród Polski przez dnie i ty­
u1tres11 działania !ta.dy Ministrów Spraw Za- miec. 'l'r·ndnu~i·i i kou1plik11r·j<', Uóre ju7. oher· godnie bez efelttywnej pomocy ze strony so­
granicznych: i1ie 1i,iawnhij,1 Rię w 't\°ielu państwr1rh U<'ZPst· juszniczej Wiell~ie_j Brytanii _ti>c~ył sam~tną. 

Konfpn•nria JondYńRka trieeh morar. tw nie u)t''-l}<";<"t'h w 1zw. KR.P., potwierdzają słmz- walkę z przewazaJąc~ Biłam.' h1tle~owsk1e~o 
może hvć ró~nit•ż u'w1\Żana 7:\ wykonaniP hPz· ność stanowiska Rzą.<111 Polskiego. Ponadto agresora, Rz~d 'Polski nte moze pominąć m1l­
Fporn<'go zobowiązania. wynikAil!-<'<'g"o„ z d;lda: udział w tzw. B.R.P. pnństw, kt<lr<'I hyły ofia· czeniem faktu, że wydarzeni~ z wrz~śnia 1939 
rarji 7 fi er.crwra 10i~ r. o l<rJn~111t11rJ 1 . mn t.Pz romi ag"r<'~ji niomit•ckiiej lnb które ponio~ły r poprzedzone zostały remihtaryza~Ją. Ruhry. 
róźniej~zych zohowiąza.J. w t ,l'm przedmiorw. riężkir ~traty w wojniP z NiPmrami. w niczym anek~.ią A~1strii, niesławnymi decyzJa_mi z. Mo: 
wynika,j:j.ryrh z ueliwał r>orzdam~kirh, poni<'· nie mógł zmiC'nić fnktn, :i:!' ich wła.sna gospo- nachmm i całokJiztałtem ówczesneJ pohtyki 
w117; uwz1'1~'dniRl:t on:i lton~ulta<'iP. t~·lko nie- darka zostala uzależniona od odbudowy Nłe- a.ngielskiej, zmierzając~j do ugłaskania Nie­
k\órych państw. Pog-l~il ti-n :i"~t nzas:Hlniony miec Zachodnich. l'aktu tego dotychczas nie miec hitlerowskich i źe w tych właśnie fak­
tTm hardzid. ŻC" przedmiotem obrad i decyzji 
konferencji ·lonqyńsldej były sprawy, wy1tra.­
c:i;aję.ce daleko poza administracyjne zagadnie­
nia. jaktejĘolwiek strefy, a dotyczyły one Nie­
miec jako całości, o czym świadczą. chociażby 

Pe rezygnacji prezydenta Tildy 

Nr.· :no 

Bevinowi 
tach szukać należy przede wszystkim poclsta.w, 
które ułatwiły Hitlerowi najazd na. Polskf. 

A ~koro Rząd J.K.)f. T'Owoluje,się na układ 
O WZll,iemne.j J>OffiOI' V Z 23 Ric;p~Jia. J!):J!ł r„ to 
Rząd Polski pragnie przypommec, ze ukła~ ten 
nie miał się ograniczyć do faktu natychmiasto­
wego wypowiedzenia wojny i jej prowadzenia, 
ale i do wspólnego działania prny przygotowa­
niu pokoju i ścisłej w zwią.zku z tym konsul­
tacji przez nałożenie w paragrafie 7 obowiąz­
ku nie zawierani:\ ,,ani rozejmu, ani traktatu 
pokoju, jak tylko za wspólnym porozumie­
niem''. 

R1.ąd Polsld b~·łby też wclzierzny, gdyby 
Rząd ,T.K.M. w związku z za~iągnii:tymi prz!'• 
?<'ń zobowiazaninmi odno~ni1~ "'iemiec i B.R.P. 
nie troszczył się tyle o utrzyma.nie dobrych sto 
sunków Rzą.du Polskiego :t rządem ZSRR, co 
do których jedyme kompetentny jest Rztd 
Polski. 

Prz1•clstawi11j<1c 'w6j por;h1d znrówno w po· 
prz('dnil'j nocie', zawic-raj~1·p j proteRt w ~pr11.· 
wie 01'11wal k01ifrrenrji trzc>eh morarstw w 
Londyni1>, oraz uzup<'lniając ten rogląJ niniej­
~7ą 11ot~, Rzacl mój kierował się niezmiennie 
pobudkami troski o trwały pokój i bezpiecze11-
stwo, których zagrożenie widzi w działaniach, 
utrudniaj~"·'·ch lnh unirmożliwfająr:Hh w„pół­
pracę czterech mocarstw, za jakie uważa decy­
zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. 
Pokój i bezpieczeństwo związane są, zdaniem 
Rzą.du Polskiego, w sposób szczególny z wiar 
ściwym 11regulowaniem sprawy Niemiec. 

)"1'6by przesądzf!nia w sposób trwały form ustro BUDAPESZT, PAP. - W związku z ustą­
.1u Niemiec. llnt.yfiknrjl1. tvl'h d<'ryz.ii przPz pieniem prezydenta republiki węgierskiej 
p11ństwl\, któro ueze~tniczyły w konfPrPnrji, Tild.v, funkcje jego, zgodnie z konstytucją, 
~wiailez,,,. dorlntkowo o tym. :i.I' l<onfnen<'jn lon- objął pr7.ewodniczący parlamentu Tmre Nagy, 
1h·i1~kn. · niP hvło. na1·ad!J.,. jitk .il! okrl'śla nota który przerwał swój urlop i wrócił do Bu­
T.lz~du .T.K.:'.\f.'. al1>. źe podjela się ona zadania 

Rząd J.K.M. zechce zapewne zrozumieć, łe 
po tragicznych wydarzeniach roku 1939, po 

Niezwłocznie po wyborze nowego prezyden- przebytej wojnie i ciężkich swych strata.eh, 
ta rząd poda się do dymisji. Dymisja będzie Naród Polski i jego Rząd ocenią postawę każ· 
miała charakter czy<-!,o formalny gdyż zmia- dego państwa. z którym wią,żą. Polskę przyjaz. 
na aab.netu nie została wywołana' żadnym kry ne stosunki, stopniem zro?.umienia, okazywane­
zys~m politycznym lecz przepisem konsty- go Pr.zez to ~anst:wo . dla żywotnych interesów 

„ . . ' . . Polski odnośnie Niemiec, dla sprawy stalości ::astąpienia trnktatu pokojowego z Niemcami dapesztu. 
11rzez swe decyzje zmierzające do Ich rozbicia. W ponied1Jałek o godz'nic pierwszej w po-
0 iJ„ taki). wła~ni<' ilroQ'1> w,vhr:il Rzącl J.K.M„ ludnie zbierze się parlament, celem zatwier­
h:" odci;iżyć platni_kn hryt:v.tskif'j.!O, to n_7ą;l dzenia rezygnacji prezydenta Tildy, 

tucJ1, prz:widuJącym dy~ISJę rządu w wy- jej granic i dla jej prawa do uwzględnienia jej 
padku zi:irany n~ stan_ow1sku prez'.l'.denta. P~-1 punktu Widzenia, które wynika z. doświadczeń, 
wszechn.1c wyraz~n:>'. Jest po~ląd, ze w łorne z tytułu moralnego_ ora?. z' obowią.zującycb 
rządu rue nastąpią zadne zmiany. zgodnych postanowien ;wielkich mocarstw. 

nol~ki pozwaln. l'olne 7.e RWl'.1 Rtrony 7tlt1w~r.vr. Wybory prezydenta 1'mbJ:ki odbędą się 
·- RP7.kolwiek nif' :rnmiPna "ię "ypowi:.~n.(. prawdopodobnie we wtorek. Kandydatów na 
,,.. "i'rawarh :kon„ś<·i lnh tPż <'i\'Żarllw w:-·nika· prezydcl)~a przedstawi parlamentarna kom.i­
i:).~;<"ch z okupowania ~tr<'fv 1 1~Jt:;jskici - że sja polityczna, złożona z przedstawicieli 
temu dezyderabtowi. niewd :r.śtpuwi: :zkutec~~tej wszystkich f1akc.ii parlamentarnych. Jako Krętacz -. Fagerholm utworzył ,,rząd trzecie1· siły" i szybciej stało Y się za o. c w ro e rea iza- kandydatów na przyszłego prezydenta wymie-
cji reform i zasad gospodarczych, wyniknją- HELSINJ(I PAP. - Dziennik „Vapas Sana" I Tak np. nie zawiddomił on swej frakcji 

0 
pro 

Naśladowca Bluma w Finlandii 
A."f'Ch z trft4ci uchw·• poczdamskich. 'l'akie roz· nia się: przewodniczącego węgierskiej partii dk .1 d 

1 
. k d F .. k . 

•· v~ "" · • po res a wuznaczną ro ę Ja ą o grywał a pozycJ1 om1tetu wykonawczego Demokraty--i·azan1·0 .·ktitńn?.n 1• 0 h.":v, iii'oh~.· 7.ado.<ć rl'lo1n prze pracujących Szakasitsa, ambasadora węgier- h 1 k · · f z . k N . " ~ ., " ,. ..,, • .• ger o m w czasie ro owan w sprawie s ormo cz:nego wiąz u arodu Finskiego w sprawie 
budow.v Njemit'c w pal1stwo pokojowe pr1.ez skiego w Moskwie Szegfi ambasadora węgier wania nowego rządu fińskiego. Gazeta stwier sformowania dwupartyjnego rządu. Ponadto 
zmiani: ieh prz1>dwojrnnej i<1rul;tury l'kono· skiego w Paryżu Karolyl i przewodniczącego d·za, że Fagerholm ukrywał, lub niesłusznie · in niektórzy agrariusze e:decydowanie zaprzecza­
mic;rn!'j, przez u~uni<?<"ie potAnr.jaln~·ch pod~taw parlamentu Imre Nagy. terpretował stanowisko poszczególnych frakcji. ją wersJi, jakoby partia agrarna sprzeciwiała 
q~aji.P~ffim d~ilitnryu~ipn~~-~y --------~------------------------------- sięp~zneiuZ~~~~~m~wtyaumu~ 
w - uclnrnłaeh londyń~ki<'h w najlep~7ym wy· K f • • D 111 ,danych przez niego stanowisk, jak to utrzy-
padlrn je. t t;<"Iko Cl't;'Śt•ią tego 7adania, a .

11
ku_t.-, o n e r e n c Ja w s p r a w I e . u n a J u mywal w Cżasie pertraktacji ze Związkiem Fa -kó:w, _ które dałaby konsekwl'r1tna r<'ahza«Ja gerholm. 

reform. nie może 7.Mt:}pić nawet najdłuż~za Gdzi;ta „Tuekansan Sanomat" nazywa nowy 
obecnoś<'_ wojsk okupacyjnycTi. „ BELGRAD PAP, - Minister spraw za9ranicz ludowej, rzeka la służy i będzie służyła celom rząd fiński „rządem trzeciej siły" 

1 
twierdzi, 

Co ~1ę tyc:<y ~emokra~yz~. c.11 Nii>mil'c 7.R· ny<:h Jugosławii Simkz, wyglo6H inauguracyj· i pokojowej wymiany towarów pomiędzy wszy że ma on utorować drogę Jawnie reak<:yjne-
rbodnich, :która, Jltk stw1erd7.a. nota R>:ąd11 ne przęmówienie na .konferencji, zwracają<: u- stkimi m1rodami. mu rządowi. 
J.K.lL, jt>~t zapewniona, dopóki mocar~twa waaę na :i:asadniczą zmianę warunków jakie 

=~:~~d;~p R~~~y;:~t, ~7~a~ti!:arj!mo~;It~ ~f:ltr~~~j~.a przestrzeni ostatn_ich lat w rejo-, Wspo' lpraca fa.szysto' w bryty1·sk·1ch 
zac,ja Niemiec je~t. cz,17n11ikien:~ de~ydującym 0 Dzięki temu, że Dunaj iprzeplywa obecnie w . 
~harak~er7:e :"·~połzyeia .z ~„~iadu,)~ey_ni ~aro· przeważającej a.ęści przez kraje demok'l'acji • • ki • • • • • • • 
dem mem1c~knn - lll11~1 stmerdwi,„ ze nigdy z n1em1ec mi orgamzaCJanu h1tlerowsk1nu 
nie dzielił problemu demokratyzacJi wedłu~ . . • • LONDYN PAP. _ Na b · b · k' · I · 
atr~f i uważałby za klę11kę polityki oku~aCYJ- Arabowie ogłasZOJQ „św1ętq WOJllę" c~qanizacji walki z fai;zy~:nanpl~d ~i;~~ lej d a nich w Anglii pismo „Deutsche Flugblatt". 
neJ zakreślenie terminu demokratyzacJi do . „g'rupa 43„ dano do wiadomości' że -. _ Liczne egzemµlarze tego pisma wpadły w rę· 
okresu trwania okupacji. Problem rlemokrat.v- LONDYN, PAP. - AgencJa Reutera donosi wo· d . f pot. , 

1 
k. h . 

0 
• aJd przy ce wspomnianej wyżej organizacji .antyfaszy· 

„ · · · · rl p 1 k' D k · k' k ·t b k' p ca aszys ow ang,e s 1c sir sw Mos- slow6kiej i zostały przekazane władzom bry· 
Zll.CJI w1ąze ·1_ę, ~dani~ta Rzę. 11 

• 
0 te~o, z z arr:asz u, z_e wyso 1. OIJlJ et a_ra s 1 w a-1 ley utrzymuje ścisłą łączność z ruchem nazi- tyjskim, celem przeprowadzenia docl!odzeń. pnebu~Ol'l'lj. );1emtel' 3ako ealoli<'t z d~lv.vm lestyrne opublikował osw1adczeme o ogłCJsze· stowskim w Niemczecl! i zaopatruje neo-hitle-

k1erunkiem rozwoju całego narodu niemieckie- I niu „świętej wojny" w Palestynie. rowców niemiecki.eh w ""ecJ'alnie drukowane Jak oświadczy! redaktor pisma „On Cuard" 
go. ...,, Geoffrey Bernard, o:lonkowie organizacji mo.i-

ZR derydnj111•1> <l\11 terio rozwoju Rząd Pol· i o • • G • • ley'owskiej „Union Movement" starają fi'ię spe 
~ki llW'ł:i:ll niP t;<"lko formalne powołani<> inRty-' perac1e WOJenne w rec11 , cjalnie wsterować do armii brytyjt;kiej i otrzy tucji rl.Pmokr1<ty1•znych, nie w pic•rw11zym rz0· : mywać skierowania cło jednostek, stacjonują· 
c:!zi" wvtwOrl.<'nie zespohi wanmków, w kt6- 1 cych .w Niemc;zech, aby w ten sposób 6tać &ie:: 
r;vch· mog~ powsta~ i ugrunt.ować si\! inRtytu· RZYM PAP. -; Wedlug komunikatu agen- armii ate1'tskiej. Podczas tych d'l:iałan, unia łącznikami między faszystami brytyjskimi, a 
cje r!emoknt_v<'zne i w ktllr.vch tll'mokrat.;vzacjl). cji E\efteri Ellada, w dniu 29 bm. ~jska ateń ateńska straciła 128 zabitych i 215 rannych. nazistami niemieckimi. 
~tanie ~ie wla•nvm dorobkiem narodu 11il'mie1„ skie nie podejmowaly na froncie Grammos- . RZYM PAP. Agen~ja _Elefteri Ellada ~fonosi, Jednoaeśnie fa:!>-z.yści brytyj.scy rozpocz~i 
kiego. Dlitt<•go t~ż Rzęd Polqki 1awsz11 uważ!.l, Smolikas żadnej działalności, poza ograniczo- ze gen~ra} amery~an~k.1 ~onovan _<>publlkował zakrojoną na szeroką stC'alę akcję przesyłania 
• 6 pro•·e~ trn, vrnbPc ~pceyfir-znej hi•torii roz· nym ostrzeliwaniem pozycji armil demokraty- ~ prasie amerykans~1e1 J:st ~skarza1ący ot war paczek żywnosciowych „przyjaciolńm" ruchu 

oju narodu niemieckic>go, . 11ie jeBt możliwy cenej przez artylerię. ~1~ rz_ą~owe CZYD;nlk1 :itensk1e, a. w s.zczególno mosley'owskiego w Niemczech. Ważną rolQ 
bez nokonnnia pod•tawowyeh rPform, przewi- Partyzanckie oddziały generała Markosa, s~ m1_n1stra bezp1eczenstwa R~nllsa 1ako ?d~o jako łąc?nicy między faszy1>tam! brytyjskimi i 
tizianvch w n~hwnlłl<'h pt'<'7dam•kieh. Z tym przeprowadziły szereg większych akcji sabo- w1edz'.alnY:ch za v.amordowan1e amerykanskte I niemieckimi odgrywali równ·ież jeńcv !liemie<: większym niepokoJem Rząd Polski obserwuje taż~wych Tl!I bazy zaopatrzenia żywnościowego go dziennikarza Georges Polka. cy w Anglii. 

!łlichal Szołochow 

• . , • Nauka 
szym t;>oju, o natarciu ,cz~łgów przeciwni- gę~to zarośnię~ymi rudawą szczeciną -
ka, k_tore zostało pomyslme odparte przez I zrownał się ze schronem, spojrzał w naszą 
batahon. . stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, 

Na szczupłej twarzy lejtnanta malował poprawiając w marszu zawieszony u pasa 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za- hełm. Wtedy lejtnant Gerasimow zerwał 

ki, pokaleczone odłamkami granatów, i o~nione oczy były przymrużone ze zmęcze- się nagle z miejsca i krzyknął na czerwo­
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi rua. Mówił drżącym basem, od czasu do no armistę ostrym, urywanym głosem: 

111e11a·w-1sc1 
.„Nie możn.a pokonać wroga, nie na-
1.1.czywszy się nienawid.zieć go z ca­
łej d1tszy. 
(Z pierwszomajowego rozka.z'u Ko­
mi.sarza Lud01.vego Obrony towarzy­
.,za Stalina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek. prtechodzi własne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
tym umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 
S, - sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razem z drzewa.mi. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa­
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych pociskami 
sosen nie był w stanie przemóc dusząco­
mdłych, os'trych wyziewów, unoszących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało się, 
że nawet ziemia, usiana brunatnymi, opa­
lonymi i ostrymi krawędziami wybojow, 
wydziela trupi odór.„ 

Smierć majestatyczna i milcząca, niepo­
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo­
ną i zrytą przez nasze pociski, i tylko na 
.samym środku polany stała jedna cudem 
ocalała. brzózka. i wiatr .kołvsał iei S?alaz-

lepkimi listeczkami. ?zasu splatając wielkie . sękate . pal~e rąk, - Co to, nlf: spacer ich prowadzisz? 
Przechodziliśmy przez polanę. Idący i ges_t ten, tak wymowru~ odzw1erc1~dla3ą- Przyśpieszyć kroku! Słyszysz, prędziej 

przede mną żołnierz łączności z lekka do- cy Cichy smutek albo tez głęboką i przy- prowadź! 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- gnębiającą zadumę, dziwnie nie harmoni· · Wid ·· · · · h · ł ś · dzi • 
wieniem spvtał pieszczotliwie: zował z jego silną postacią, z energiczną 

1 
obczme ~eszcze c cia co po~1e ~· 

· ' 1 ł · 'ł ? m z'n tw rz ' a e z o urzema zabrakło mu tchu i zawro-- Jakzes tu oca a a, moJa m1 a .„ ę ą a ~· . . . . ciwszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 
Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, . Nagli; zi:igi1Jkł i. twarz J?go J;>łyskaw1czme kach do schronu. Obecny przy rozm~wie 

pada, jak skoszona. i na zrębie zostaje je- się ZJ_lllemła: śm'.łde pol!czk1 zbla~ły, na oficer oświatowy w odpowiedzi 'ha moje 
dynie iglasty, ociekający żywicą wierzcho- skromach nabz:z~tały zyły, a baczme wpa- zdziwione spojrzenie rzekł półgłosem: 
łek, to zupełnie inaczej spotyka śmierć trzone przed s1eb1e oczy zapłonęły tak głę- . ' . 
dąb. boką, zawziętą nienawiścią. że mimo woli -;- Nie. ma ~ady - ne~o~. Był w me-

Na przedwiośniu pocisk niemiecki ude- odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia woli u ~1~1!1cow, ~hyb~ w1~c1e q tym? Po­
rzył w pień starego dębu, rosnącego na i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich, rc;izmaw1a~c1e .z mm k1i;dys. _Wiele ta:r_n u 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana. idącycq lasem z przedniego skraju naszych ~uch prze~ył, 1 do~ąd me ,m?ze pa~rzec na 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pól pnia, ale okopów, a za nimi eskortującego ich czer- zywych. h1tlerowcow, wł~~m1e na zywych ! 
jego druga połowa, przegięta wybuchem wonoarmistę w wyszarzałej, prawie białej Na zab1ty~h patrzy, ma.zna rzec, nawet z 
ku rzece na wiosnę dziwnie ożyła i pokry- od słońca, letniej bluzie i w furażerce, zsu- zadowolemem, ale g~y z_obaczy jeńców, to 
ła .s~ę .świeżymi listka??i. Zapewne po dzień niętej na tył gł?wy. albo zamy~3: oc.i:y, .s1edz1 bl9:dY i spoc~ny, 
dz1s1eJszy dolne gałęzie okaleczonego dębu Czerwonoarm1st11 szedł wolno. Miarowo a~bo. odwrocr się i odchodzl. - Oficer 
kąpią S!ę .W WOO:zie, !J. górne -:- WC!ąz Jesz- kołysał się ~ Jeg~ rękach karabin, błysz- OS~l~~owy prz~sunął Się ~O mnie i zac~ął 
cze chc1w1e wyc1ągaJą ku słoncu kształtne, czało na słoncu za.dło bagnetu. RÓ'.vnie mowie szept~m. Dwukrotme szedłem z mm 
giętkie li~cie:„ . . . wolno wlekli się jency niemieccy, jak gdy- d,o ataku, siłę m~ końskf\. pop.11:trzy~by~-

.Wrso.k1, nieco zgarb~on.y, z J?Odnte~1on~·-1 by z musu powłoczą?. nogaąii, w krótkich ci~., co on wyrabia.„ ~ozne roznos~1 Wl· 
m1, Jak u sępa szerok1m1 ranuonam1 leJt· butach, powalanych zołtą gliną. dz1alepi,. ale co wyprawia bagnetem 1 kol-
nant Gera!limciw siedział przy wejściu do Idący na przedzie Niemiec _ już w po· bą., w1ec1e - to wnrost straszne! 
schronu i ezczegółowo opowiadał o dzisiej- deszłv!p. wieku. z zanadnietvmi 'noliczk~i, (D. c .nJ 



stt. I 

·c~~i~Ziii~iiPO;iedią bijif iska na notę polską\ To j~?:~~~, Id 

. . w sprawfe ftf"(łWOkacy~ne1" uchwały nadreńsk iego Landtagu dana facetka najpierw się chowalbf! w. 
· · t" ' · · · • · · 1 dz b klasztorze a potern wyszła za hra wga. Brytyjs~łe władze okupacy1ne w Niemczech wokacyjny charakter tej ustawy jest oczyw1- tektorow l obr-0ncow. To stanowisk_o "'.a ;Y . b l b 'd czcigodna ale tylko tak, 

uznały widocznie. że mogą nie ukrywać już sty. tyjskich jest logiczną konsekwenc1ą ich ogol- i Y . a ar ZO J 

więcej swych sympatii i poparcia, jakiego ndz Co więcej władze brytyjskie usprawiedli- nego stanowiska w sprawie niemieckiej, wy- na lipę... . 
lela.ją w:!;'raźnie rewizjoniistycz~ej, wyra~nie wiają tę dzi~łalność! starając się wyk~zać~ raża j ącego się w dążeniu do odb_udowy mi1i. - Jakto -:- na l~pę? . ..;„ 
odwi;towe1 propagandz1i:. rozwlj~ej w ich przy pomocy długie] cyt~ ty ze. wspomn1ane1 tarystycznych, agresywnych Niemiec Zacbt.>d- _ Ano, zeby n·ie sporutowali, . ...o 
strefte przez r~akcyjne zywioły niemieckie. ustawy, że n?s.i _ona „pokoi.owy 1 dem?kratyaz nich. Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- uskutecznia szopenfeld i puszcza się Z W odpowiedzi na notę Pulskiej Misji Wojsk-0 ny char_akter. 1 ze '.0 . polski ~ władze się mylą, skich zbrodniarzy wojennych stąd odmowa J·ednym czarnym Ninu Klawu chlop!, wej w Berlinie piętnującą rewizjonisty -:.z dopatruJąc się w mei czegos złego. . d B h t d , · ~ h · ną ahtypolską usta.:.,ę, przyjętą przez Landtag Ale w rzeczywistości w~a~ze _b rytyjski e w_ y- wydama nam generała_ von em ac ~· s ą _ Jak machnął ma3chrein - muc a n1e 
Północnej Nadrenii i Westfalii i domagającą kazały ty Urn to, o czym Juz wwmy od dttw_n a, 11 ~w~t ta.~ ~rzycząca i. ~rq;ywdząca !11espr~ siadal odrazu do parku szty1.1mych· 
się nie-zatwierdzenia tej ustawy preez władze i co już niejed~okro tni e podnieś~1śmy, .a _m1_a- w:edl!wosc,_ Jak trudnosc1 w ~epatr~aC]1 zd Nie - Ó czym wy, chłopcy, mówicie? -
brytyj~kie, władze te stwi erdziły, że nie wi- now; ~:e! że udziela ją one poparcia r_ew~zJontz- I m~ec d~H!Ct pol~~t\ch, w~1ez10nyc pJo ~zas przerwałem zdz·iwiony treścią rozmo• 
dzą nic zdroŻnego we wspomnianej ustawie mow1, ze odwetowcy n1em1 eccy zna1 duJ ą pro- o upaCJ1 przez 1 erowc . · · d . t . ·r""e"' 

· · · · wy, prowa zone1 w ramwaJU p"'"' Ja~~~a~~~:w'r~ę~1~~!a b~;~~Js~i:a;~~~~~aj: ~ ~ ł . ~~ d • I I hf Jb~ (DWnb dwóch obywateli z t. zw· mlekiem pod 
~~~7~:. 7p:~· :~p~~:~:ić:e~zf~:.rs~~c~~~ j~~~ : o o Dł[J o UulWlllil ~na IDil iu n lj ~I\ nosemo ),Rosannie sied1ni!k księżyców'( 
DOSI prowokacy1neg-0 charakteru. I p - odparł chłodno nieletni narratcrr~ -

Nota pols~a ~owołała się~~ koro~nikat, ogło Produkc1'"ę już wznowiono To taki film. 
uony w dz1ennilm „Der Tag z dma 3 czerw- . . . Pi"'kny mi film _ zauważyłem 
ca 1948 r., który donosi, że Landtag Północnej 1 Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł w I spalonych- dzi~łów· Już j~tro, twierd~1 dyre- . -. ~ ~ 
Nadrenii i Westfalii uchwalił UlStawę, zwaną fabryce cewek przy ul. Kopernika Nr. 60, ktor Szczucki, uruchom10na zo~tame ha)a ironicznie - w sam raz dla was . 
• l'1~chtJing!Jesetz.", której u;z~dowy . wstę~ postawił łódz~i. prze~~sł włókienniczy 1 n_ias~yn cew~arskic~, co poz~?h na pod .~; - E, ni~ - zapr?tes~o.wa_l chlopak. 
stwi ~rd'1:a , ze ,,n1edo~a uch~?.cow m--:i~e ~yc przed możliwoscią postoJOW. Spalona fa- I cie natych!Ilias towe,J produkcJI, . :r:a razi.- _ My wolvrny mnieJ pitigrilu, a zato 
usun1ę1;a tylko prze.z ich powrot do nlem1eck1ch bryka pokrywała. -Około 4.0 procent, z:apo: I Wf!!OSzące1 ~O procent poprzedmeJ: W naJ- więcej fachowej roboty. Tak jak w , Ga 
obnarow wschodnich". I trzebowania łódzkiego przemysłu _wło,kie~n~ bllzszvcą_ dmach nastą.Pl d~ls~e zwiększeme . . « . Tad kf > 
Język tu użyty jest aż nadto jasny, ,by mogły I czego. }.ofimo wzmożonej :produkcJi roW!l~ez . pr?d1!kcJ1 przez .uruch?rrueme następn;rch snącym płomieniu , co, . e 

się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości. Cóż bo-. innych fabryk dostarczeme dos!a~cz~eJ do I dz1ałow. Między umym1 m~s~yny do działu Kolega nazwany Tadkiem zmar~· 
wiem oznac~a uchwała. 0 „powrocie uchodżcó'.h' I ści cewek dla _przemysłu włokienmczego szp:il ta!czowych zostały .1uz wydoby~e ~e czył czoło, poczy·tn) po zastanowieniu 
do niemieckich obszarow wschodnich-', jak nie , było stale powaznym problemem. zghszcz 1 wyremoiln~o:van~. dz Do l!rucho:niema odrzekł że faktycznie mimo tych t 
rewizję granicy polskiej na Odrze i Nysie I lonej fabryki cewek. W rekordowo szybkim dowmcy pracy: to~. : Garbar~1ew1cz ~_ran_- owych fuszerek ,)Gałlnący plomien 
to, że reakcyjny Landtag jawnie pr.opaguie j Problem ten rozwiązali pracownicy s~a-

1 
fabryJti przyczyn 1 się m.ię Y ~nu:rzn1 przo- ) '. . '" 

i te star"a s ię pr-0pagandę tę zalegalią:ować, czasie uk,ończyli oni .z~sadnicze prac~ P?- ciszka, Kaczka Maria, Paluga l Rokoc1nsk1. j~zcze obleci". . 
pnez fakt obleczenia jej w formę ustawy. Pro- I rządkowe i przystąpili do urnchom1ema · (P. W.) _ Szlwda tylko - dodal, - ze ten ,.. . ..._,.~.....,.~.._,....._...,......~ ..... .._.. ...... .._...._...._...._....._......_.,...._.,.~._....._...._...._...._...._...._...._....,....~..._... ...... .._....._.,....._...~...._......_.,....._....._,..._,...._,..,......_..._,..._,. . S . B adł w 
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spryciarz ergiusz auer wp ~ s I o ń c u s ą p I a m „ PY policji. Powinien tył bardziej uwa,. I na 
żać, skoro już udało mu się skra.śó 

kl d 
klejnoty· PZPD N . 3 - Nie martw się - rzekl ponuro Z r -W"'Orowy za a pracy drugi młodzian. - I na kobity jest 

• • Mii sposób. Trucizna w ciastku albo digi· 
Uderza IU J• ednakze brak WSpÓfZaWOdftiCIWB talis do wąchania, tak jak w ,)Dmgon-

wyc1c". A propos - zwrócił się do mnie PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierws.zych Dziwne natomia~t musi s_ię wyda wa~, ż~ w I Przesada,· towarzysze, ~ruba pr:zesada ! _ widział pan „Dragonwyck"? 
zobowiązały się wykonać przed termme~ ta_k_ dobrz,e zorgan~zowaneJ, f_abryce me 1st- Przemysł węglowy ma~ ~ele. mmeJ wsr.ól: N. . id . ,

1 
D 

swój plan produkcyjny na rok 1948. Dz1s meJe wspołzawodmctwo w sc1~łym teg? sio- nego z. przem~~łem włok,1~n~czY!ll, .amzeh - ie, nie W zw-i.em " ragonwyc• 
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- wa znaczeniu. Nie ~a tu wspo_łzawodn1c~a wy z „~e~ynką czy ,,dwo.iką d~iewiarsk~, ka". Natomiast widzialem gazety z do­
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. zespołowego czy m1ędzyoddz1ałowego, me a przeciez ob~ t~ przemysły wspołzll;wodm- niesieniami o przykrej zbrodni, doko· 
Plan pierwszego półrocza wstał wykonany ma również międzyzakładowego. Podobno czyly z~ ~obą i ~e by~o zadn:yc~ specJalnych nanej ostatnio przez kilku:nastoletnich 
już dnia 1-go czerwca, pon~e~aż za_ś nic ~ie z~_ względu na.specj:ficzny char.~kter pro~uk trudnosc1 w oJ:?h.czall!u _wym}rnw. . wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie ci 
wskazuje na to, ażeby wymk1 drugiego poł- CJI, fabryka me moze przystąp1c do wspołz~ .z pi:a~y swoJeJ i_nozec1e b:yc ?ui_nm, ale ~a-
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wąt- wodnictwa z żatl;iym innym zak}adem_, gdyz rruętaJCI~ ~ tym, ~'~ „kto, me id~~ nap~z~. mogli śmiało czerpać ,;natchnienie" Z 
pliwości, że na dzień 1-szy listopad~ załoga n~e ,można znalezc sposobu porownam.ll wy- t~n musi s~ę cofac . Stac na m1eJSCu,_zyc_:: ,,Rosanny siedmiu księżyców'', z „aa,. 
będzie mogła zameldowac wykoname planu mkow. me pozwoh. -em em snącego płomienia", ,;Na progu ~jem,-
na rok 1948. nicy", „W cieniu podejrzenia" i tym Jednym z dowodów rzetelnej pracy p • • h d b 7 l · / · h b "d 
PZPDz. Nr 3 może być .iakość ich produk- , o moc przy zn1wac po O nyc i, g upie i, scnsacyJnyc UJ 
cji. Jeszcze w roku ubiegłym na „Cotonach" , filmowych produkcji amerykańskiej i 
Osl·aaano zaledwi·e 27 proc pierwszec:ro ga- ang.;elsk•eJ·. Klimat wyżeJ· wymienio-
tunku - dziś zakładv mogą się pochwalić Koło PPR przy OKZZ świeci przykładem nycli, fil~ów bardzo sprzyja zbrodni· 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pro- Na jednym z posiedzeń koła PPR przy godny jest naśladowania, dlatego też koło Co winno sobie wziąć nie tylko „do 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest Ol{rę!ł"oweJ· Kom1·sJ·i Związków Zawodowych_ PPR przy OliZZ wzywa WS"-"Stkie koło par " z · do " 

·k· b d d b m ~ -,J kasy a e i „serca - szanowne wym iem ar zo 
0 

ry · uchwalono wziąć udział w tegorocznej akcJi tyjne do wzięcia gremialnego udziału przy 
W innych działach procent pierwszego ga żniwnej, przez członków koła. w ubiegłą sprzątaniu z pola pszenicy i jęczmienia. przedsiębiorstwo „F. P." przy układa· 

tunku jest jeszcze znacznie wyższy. niedzielę w majątku Brus. pod ~o<W:ią sta- (Zyg) niu repertuaru kinoweqo. E. Tam. 
nro~fu3są~ynąpd~w~ąf~ry~~~~yprzy~~~u~ma~rwuy --------------~~~------------------~ ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo- Czqtelnicą piszą 

Benzyna i śmietana 
• trala Tekstylna nie wvkorzystuje ich należy stał na grupy, które nawiązały ze sob_ą 

cie. Zakłady mogłyby produkować wszeikie współzawodnictwo pracy, w którego wym­
go rodzaju rękawiczki damskie i męskie, od ku z~eziono w ciągu jednego ~ia ~koło 
ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint- 50 dużych wożów żyta. Po całodz1enneJ pra­
niejszych gatunków, które z pewnością za- cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
dowoliłyby wybredny gust naszych elegan- wykonanego samorzutnie obowiązku, towa-
tek. ale Centrala Tekstylna nie może się zde rzysze wrócili do domu. • 
cydować na dokonanie odpowiednich zamó Ten piękny czyn pomócy przy żniwach 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem ==uno 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 
na robi na tym świetne interesy. Fabryka I 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za: 
twierdzenia do masowej produkcji, setki 
wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
i ewentualne zamówienia. Oczywiście, se­
zon letni w bieżącym roku już przepadł -
&le nadchodzi sezon zimowy i nie zaszkodzi­
łoby pomyśleć też o p.rzyszłym sezonie let­

ORGA}ł I 

K.C. 

Walczymy stale z marnotrawstwem dobra 1- W aucie znajdował się koszyczek z 
państwowego na każdym odcinku. W za- grzybkami i litr śmietany. Ustalono, że . au­
kres tej walki wchodzi również oszczędność to to należy do Państwowych Zakładów 
benzyny, przeznaczonej dla aut służbowych, Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych przy 
przydzielonych rozmaitym zakładom pa11- ul. Suchej 8-10. 
stwowym. Takie wykorzystywanie auta dla celów 

P. P. R. 

Rozmaici panowie dyrektorzy nie parnię- ściśle prywatnych - jak w tym wypadku 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie na poranne gowodarskie zakupy, nie mają­
powinny służyć d? ich prywatnych celów. ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na-

Oto, na przykład, w dniu wczorajszym leży ostro piętnować. (m) · 

nim. na Bałuckim Rvnku stało :> uto nr H-26248 Staly czytelri.ik 
Mało jest na terenie naszego miasta ~a­

kładów pracy, po zwiedzeniu których odmo­
!lłoby się tak dodatnie wrażenie, jak w 
PZPDz. Nr 3. Wszędzie wzorowy la<t i po­
r.iądek-

Zakończenie międzypartyjnego kursu szkoleniowego 
Może to tylko przypadek, może szczęśli- Pn.ad kilkoma d11iami odbyło się zakończe- ją.ca robotnica Pań~twowych Zakładów Prze· 

WY zbieg -Okoliczności, ale faktem jest, że nie międzypartyjnego kursu szkoleniowego, mysłu Włókienn i czego Nr 4 D1 Ówiła o tym, że 
choć obeszliśmy wszystkie sale, nie spotka- obe,imują.cego następuj ą.ce zakładv pracy i dziel nie po raz pierwszy l)if'rze ud ział w kursie 
liśmy ani jednej osoby, wałęsającej_ się _ bez- i1ice par tyjne: PZPW Nr 6, PZPB Nr 6 ,P~P'V marksistowskim, że kiedyś, hardzo dawno, w la 
czynnie. Nie było tu tego chwytama s1ę za Nr 1, Ośrodek Koufek<'yjny Nr 3, PZPW Nr 4, tach 1924·25 też się uczyła, kurRy jednak wtedy 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcąo- PZPB Nr 5, PMS, ja k również dzielnice 13ału- m usiały l>yć taj ne. \Varunki nauki były jakże 
dzi. Każdy spokojnie pracował na SV:701m 

1 

ty, Górna-Prawa i dzielnica PPS przy Zarzą.- cięższe od tych, jakie zapewnia obecnie robot· 
miejscu. Czuło się, że w tej fabryce maJSter dzie Miej~lcim . Na wszystkie te kursy, rozpo- nikom udtrój demokracji ludowej. 'l'oteż czego 
może t y ll<"..Q wydać polecenie i doszykować częte w czerwcu br., uczęszczało 4ł2 t owarzy· nie nau czyła się wtedy - u<·zy się obecnie. Nie 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe 1 szy - członków PPR i P P::!. ~wiadectwa za· przeszkadza jej to, że liczy już te raz 47 111.t, że 

Co mówią słuchacze o korzyściach wspólnej nauki 

obowiązki. kończenia kursów otrzymało 313 towarzyszy. ma j uż dwóch doroslych SY.nów, z których 
Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i Kursy pracowały wedłu g- programów, opra· zresztą. ma nielada poci echę - starszy syn 

kierownictwa może być wysoce przyjazny cowa nych przez wydzia ty szkoleniowe KCPPR brał ud zi ał w zdobywaniu RPr!in11., a młodszy 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy i CKW PPS. uczcstnir.>y wysłuchal i 11 wykla- obecnie jes t elewem ~zkoly lotniczej. 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnię- dów, obejmującyc h najwa;:aiejRze zagadnienia, Towarzyszka Kiełbik mówiła o konieczności 
te, zadowolone twarze rob-0tnic; a ZWM- szczegMrri~ aktualne w olo-csie, poprzedzaj ą· pogłębjania zdobytej wiedzy drogą pracy samo 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- cym zjednoczenie pol~kiego ruchu robotniczego. kształceniowej , drogi). aktywnej codziel)nej pra 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja Wielką pomoc w pracy kursów stanowiły wy· cy partyjnej, a przede wszystkim - przez ak· 
ciółmi odda wna . - To najlepszy „koto- dane przez wydziały szkoleni owe broszury - tywny udział w pracy nad zjednoczeniem ruchu 
niarz" w naszych zakładach - mówi z nie- ko~pckty wykładów. Bro;;zu ry te umożliwiły robot niczego. 
t ajonym zadowoleniem dyrektor naczelny wielkiej ilości słuchaczy zamajomienie się z Człon ek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ 
zakładu, tow. Szkudlarek omawianym zagailnieni em jef.zcze przed wyk.Ja PB Nr 6, który również okazał się jednym z 

- A przecież i reszta załogi pracuje bardzo dem. przygotowanie się do dy•ku~ji i ugrunto· najpiluiejszych słuchacz:", mówił o wielkiej ra· 
wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. wanie poznanego materiału po wykładach. dości z powodu możności zdooywania wiedzy 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 Na uroczystośri zakończenja kursu uczest· marksistowskiej - tej busoli każdego §wiado· 
p roc. normy; ~~w. Lubowi~ck!l , Apoloni~, Jlic~ ,iego ~ó~ili w s_erdeczn:vch słowac~ o k~· mego roJ:>o~nik~. . 
1.ow. tow. Wodzmski Stefan 1 C1eslak Maria J'Z:Vscia<'h . . 1A k1 ~ n~łA ' m w•p6J„,., 1! ~ 111 . a • r· , pol DawmeJ usiłowano wtłor;zv~ cliaM <Y i:;łoiry 
to rówi:ież „przy>' it;?gli" zdobywcy, nag~ó(:

1 
. ·:r'· •,,.,,·0 1.: C' I "fl' ''.""\·· 1e: :v.- n 1 ark~ i i; tti1. -

1 
n!lH>'.m ków - 11".ówil t?"'.· "l_'ni•rl" ''' ' . l ~uw ni '.' .i 

vc wspołziiwcdmctwie o tytuł przodowruka ska·.1 . • 111 c Jcilen robotnik mus1a r ~.,,rowllć ~1 ę Jedynrn 
l>fll,cy_. - - · Członkini PPS, tow. Kiełbik Łucja, przo-0.u· swoim robori'.tr~1'im instynktem klaeowyib.. 

Dziś pod wpływem zdobywanej wiedzy marksi· 
stowskiej robi si ę jasno w naszych głowach. 
Wiedza ta pomoże nam poszerzyć i utrwalić WY, 
wałczoną wolność narodową i społeczną. Zrozu• 
mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demo· 
kracji ludowej nie możemy oczekiwać życia -
sielanki. Trwa walka klasowa i trzeba dalej 
walczyć z wrogiem klasowym. Do tej walki 
partie nasze uzbrajają nas należycie: dają. 
nam naukę. Ro kto nie opiera się na nauce 
marksizmu-leninizmu, ten błądzi, a każdy po· 
pełniony błąd wyrządza krzywdę klasie robot· 
niczej' '. 

Tow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą wiwl.zą. „Uzbrojeni w oręż marksizmu• 
leninizmu osiągniemy jedność klasy robotni· 
czej i zbudujemy w Polsce socjalizm'' - za• 
kończył tow. Donder. 

Na zakończenie uroczystości wręczono kilku 
dziesięciu najpilniejszym i najzdolniejszym 
jego uczestnikom podarki: skromne komplety, 
ksią.żek (,)J:anife;;t Komunistyczny", Lenin: 

„Karol Marks'', Stalin: „O materializmie histo 
rycznym i dialektycznym", Erenburg: .,Wr6· 
cilem z USA". Broniewski: „Troska i Pie~"J 
i Fuczik: ,Reportaż z pod szubienicy".}. 

Z pośród wszystkich komisji szkoleniowych, 
które zajmowały się stron;i. organizacyjną kur· 
sów, największą trosłę o kurs i najlepszą or,,,.a• 
nizacją wykazała. się Komisja Szkolenio~a 
przy dzielnicy Górnej • Prawej, której prze· 
wodniez~c:vm jest tow. Zai:;o2rh fPPR), sekre· 
tarzcm - tow Slomiak (PPS), a alitmnym 
członkiem - J.01y. Barciewski .l.PPS~ · -

• 
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11' tę i z pou;rotent 
Manipulacj 

Wyścig pracy między Elektrownią. Jódzlai 

Oslągnięc·a i plany Central.i Tekstylne· 
- Na. 'konferencji pra. m ej dla przedstawicieli ł Stroczana stworzenie branżowego aparatu hur­

wanzawską trwa. Je:'ll chodri o współza· 
wodników pracy w dziale finaJtSowyi;n. kon. 
l."l'etnie - inkasentów, to EleklJOWJlla war. 
szawska im „zlekka" poma9a. }lism •tołei:znych i łódzkich naczelny dyrektor towego. 

Centrali Tekstylnej to1v. Stroczan poinformo- Zamiast działnjąeych więc obec-nie wielobran 
wał zebranych o szeregu nowyeh pr<rl>lem6w, żowych hurtowni Centrala Tekstylna zobowilł­
które w najkrót~z.nn czasie realizować zamie- zala. ~ię zorganizowae hurtownie jednobranżo-

eo najmniej w dwójna„Sh . • Te~t rzeczę. zrozumi!l­
łą,, że stworzenie osounych hurtowni, wełnia· 
nyfh, ba.wełnianych i konfekcyj~ych mieć bę­
dzie również z1iaczny wpływ na pogłębie11io 

wiedzy fachowej i powirkszenie tak potrzeb­
nych nam kadr specjalistów branżowych. 

Oto, jak dcnosi „Życie "".arszawy", ra. 
chunki za użycie prądu zawierają „klauzu. 
lę", iż abonenci, którzy nie ui~icz.ą opła~y 
na -ręce inkasenta, będą musleli ponosić 
dodatkowe opłaty ,,maJ1ipulacyjne''. 

rz.a C.entrala Tekstylna.. we co powinno zwi~ks:r:yć zagięg ich działania 
Wybieramy z nirh najważniejsze. ' 
W dotychczasowej praktyce stwierdzono, że 

iądania konsumenta nie były brane dostatecz­
nie pod uwagę. By braki te wyrównać, Centra­
la Tekstylna nawilłzala ~~iślejszit wgpółpracę 
z llrzemy!ł<>m w celu wptrzym11.nia produkcji 
towarów jalcościowo nieodpowiednich, nie znej­
duj4cych odbiorców. 

N.A.RESZCIE ZF.RWANO Z WIĄZ.A.NIEM: 
A SORTY .MEN'IOWY:M 

:Podniesie'!ie jakoś~i to arów pozwala. z ko 
lei na likwida•.·ję Rtosow&nt.go dotychczas sy· 
stemu polegająeP~o na tym, że Centrala Tek~­
tylna uza]„żniała nabywanie artykułów In.t­
wych do zbycia od innych, mniej poszukiwa· 
nych. 

Od 1-go sit>rpnia. wcboilzi w życie nowy 
system; dzięki któremu oilhiorca pragnący ku­
pi~ np. w;1<oby hawełniRne, nie hędzie zmuszo 
ny do zakupu artykułów dzianych czy wełnie.· 
nych. Nowy ten system łącznie z całkowitym 
pókryciem ryn:kn wewn<;>trznego będzie miał du 
2y wpły-w na normalizację sto~unk6w gospodar· 
ki włókienniczej. 

CENTRA LA TEKSTYLNA DOS1'ARCZY 
TOW AROW DO WLAśCIWYC:H REJONOW 

Obok Centrali Tekstylnej i!'tnialy -inne in· 
styturje 7.lljmująre się T07.prowadzaniem towa­
rów. Dotychczasowy i;yl'tt.m tPn prowadził do 
„podróżowania" towarów po Polsce pociągając 
za ~ohę. wzrost kol'ztów transportn, hamując i 
opóźniająe ich dojście do właściwego ~n u­
menta .. Tak poinformował zebranych na :Konfe· 
rencji prnsow1>j dyrektor Strorzan - Cent1·ala 
Tekstylna zerwie obecnie z dawnym sy~temem 
biorą.e na. siebie obowiązek rozprowadzenia 
własnym aparatem i wla~nymi środkami towa­
ru do miej~ca jego przeznacz~uia. Przez aparat 
Centrali Te1>styln~j przepływali więe hędzie ca 
ła prod u kc jot przemy~łu włókienniczeiro, co w 
końeowym efekde "'inno przynieść odbiorcy tę 
wygódf, że 7amia1t ~zukeć towaru po <'alej 
Pohce nabyć go będzie mógł w miejacu najbliż-

FUZ.T A ZB „SPO:i',E:'.\f" 
Wobec :r.mian powyżej nakreślonych ~tało się 

zbyteczne a nawet ni1>porz~Clane istnienie dru­
giego obok Centrali 'J'ek~tylnej pionu handlu 
hu.rtow!'go jaki reprPzentował „P.połem". Dla· 
tego też nastąpiła fuzja obu tych instytucJi, 
która wplynie dodatnio na zaopatrzenie rynku, 
prz;v~pieszy obrót towarami, i pozwoli na do­
kła.dnie.i~ze 11•talrni1> potrzeb konsumentów. 
liBRANżOWIB:-\lE .A PAP.A'l'U HURTOWE· 

GO - ZAG \DXrn:XIEM P .ALĄCYliI 
Ostatnim etapem usprnwnienia handlu wló· 

kienniczego bfdzie "·edług Ałów dyrektora tow. 

Jak PKS wypełnia swe obowiązki 
Obywatelu Redaktor.re! którym oczekiwało oprócz mnie jeszcze kil­
Wia.domo powszechnie, że Państwowa ka osób. Wreszcie zniecierpliwiony długim 

Komunikacja Samochodowa służy w całej oczekiwaniem wskoczyłem na stopień auto­
Polsce do przell-OSzenia się z miejsca na busu w biegu, usiłując dostać się do wnę­
miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- trza. Widziałem dokładnie, że w samocho­
lejowych. · dzie było jeszcze 5 wolnych mieji:\(!. Auto za-

Tymczasem w dniu 24 lipca br. w sobotę trzymało się i szofer przy pomocy konduk-
o godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu tora wyprosił mnie z samochodu. Nr auta 
przy Ratuszu byłem świadkiem zdarzenia, brzmi: T 25323. Następne auto, którego 
które dowodzi że PKS nic sobie nie robi z numer był 25030, mimo wolnych miejsc 
pasażerów. - Pozwolę sobie przystosować również nie chciało mnie zabrać. 
do tego faktu znane przysł-0wie „nos dla Zapytuję, dlaczego obsługa aut PKS w 

Znając „patrintyzm lokalny" łodzian, je. 
steśmy pewni. ~e pomogą onl nanym inka­
sentom w wyśctgu pracy - BEZ ŻADNYCH 
MANIPULACJL 

Przei~ciowe 
Wskutek pac żniwnych rolnicy nie maj' 

czas.u na dostawę produktów rolnych, wobec 
czego -0~biorcy i detaliści mus1ą sami towa. 
ry sprowadzać ze wsi. l,'owyżne podajemy 
do wiad<>mośct gospodyniom domowym, z-a. 
kłopotanym brakiem lub podivyżką cen 
masła. 

To pnejściowe, obywatelki, przeiśdowel 
:żniwa się skończą - pTz~tanlemy h rtow. 
nikom i deła1istom płacić diety, tudzież kosr 
ty podróży. Cena masła wróci do normy. • 

· „Minerałv" i J-i igiena 
Kioski z uzdrowJsJwwymł wodami mineral 

nymi przyjęły się w Ł_odzi. Stkoda jedna~. 
że nie pnyjęły się w kioskach płuczki z ble 
żącą wodą. Co ,,mineralne'' - pOWinno b~ó 
i „higieniczne". Łodzlyi1z: 

tabakiery _ a nie tabakiera do nosa". ten sposób traktuje pasażerów i proszę, 
Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- aby dyrekcja PKS wyciągnęła z tego faktu Ze Zw ~zku M<etlz·eiv Polskiej 

dy i okazało się, że najbliższy samochód odpowiednie konsekwencje. Zarząd Łódzki Związku Młodzieży . Pol-
PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20. Sa- Stały czytelnik skiej składa tą drogą serdeczne podzięko-
mochodem tym chciałem się udać do wsi Tadeusz Ra.tajeiyk. wania wszysŁ1<im instytucjom . i os? bom, 
Białej - 8 km od Zgierza. Tymczasem I Od Redakcji: które pomogły ŁódzkieJ!lU Komitetowi Jed-
przejechały 4 samochody PKS i ani jeden Oczekujemy w tej sprawie wyjaśnienia ze ności w przygotowaruach do Kongresu 
wóz nie zatrzymał się na przystanku, na strony Dyrekcji Łódzkiego Oddziału PKS. i Zlotu. •.•.•••....••••••.•••••.•••...•.. „ .•••••• „ .......... „ ••••.•.••.... „ ...•••.•••.•••••••.•• 

Upały zwiększyły niebezpieczeństwo _pożarów 
Nalaaz ostrożności i czujności 

O~tatnia fala upałów, tak przyjemna dla cy palą ukradkiem papierosa, a jeszcze częst~ze materialne, pozh:iwi.•nie lri:fai pracy, a nawet 
wcza~ol'l"iczów i pożyteczna. dla. rolnictwa, kry· że po zakończeniu pracy 11icktc1rzy robotnicy ofiary w lud7iach. I dlatPg-o sprawą bezpi~~eń 
je w sobie również poważne niebezpieczeństw.a. wychodząc z pomieszc;;enh fabrycznego zapala stwa przeciwpożarowego w fabrykach wiru.en 

Wzrost tempeYatur,v w znacznym stflpmu jł papiero.;y .it:szcze na. sali. zająć się ogół robotników, a przede wszystkim 
zwiększył gro~b\l pożarów i to przede wszyst· 'l'Tzcba pamiętać, i:i o •atnie n'(lały przyczy- świadomi robotnicy, zgrupow:mi w oraganiza-
kim w przemyśle. niły i<ię do wy~u!tzenia. odpadków i pyłu obfi- cja.ch politycznych, w Lidze Kobiet i w innych 

I~tnieją. wprawd;iiP przepisy przeciwpoiaro cie znaj<1•1j~r·ych się na s11.la:>i1 fahryczn;vch i organizacjach społecznych, oraz Rady Zakła-do­
we, 11le nie wszsycy _się do nich stosują. Czę~te że najmn;1>Jsza I•ieost,~o.i.nośc, niedopałek lub we. Jcilnostki łamiące rC'gulamin przeciwpoża· 

~Ił jes?.cze wypadki, że rohotnfry w czasie pra- iskra spClwo>lować może nieobliczalne P1.kody rowy, powinny być w spos6'h zdecydowany 
..;.~ ___ ..;..;; _ _; _____ _;__________________________ przywoływane do porządkU .a jeau zajdzie tego 

łódź potrzebuje · 70 tys. litrów mleka dziennie / 
Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 

Zapolrzebowanie Lodzi na mleko wynosi 
70 tysięcy litrów, z tego 45 tysięcy litrów 
pokrywa Okręgowa Spółdzielnia Mleczar-

potrzeba, przykładnie karane. 
Przy sposobności warto podkreślić, że ?ÓW• 

nież dyrekcje wielu fabryk nie Rto~ują. się do 
tych przepisów. Strychy ~zę~to Sił ZR.walone ru· 
pieciami, a w magazynach pełno kurzu ba.weł· 
nianego i odpadków, któr>rh nikt nie odbiera. 
:Magazyny te są faktycznie zbiornikami mate­
riałów łatwopalnych. 

ska. By polepszyć warunki sanitarne, od 2 
sierpnia bę~ie wypuszczone na rynek mle­
ko butelkowane. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska zajmuje się zbieraniem i rozpro 

P • d h Ł d • wadzaniem mleka. Rozporządza ona 28 lerwszy rapacz C mur W O ZI punktami - zlewniami, gdzie zrzeszonych 
jest 4 tysiące dostawców. Największą bo-

Sprawa. bezwzględnego Ot'zy11zczenia stry· 
chów oraz zabezpieezenja magazynów i bndyn• 
k6w fabrycznych przrciwko niehez:pieczeństwu 
ognia to bardzo ważne Zllga.dnienie, które musi 
być natvchmiast rozwiązane przez administra· 
eje fabryczne i :Rady Zn.kładowe. Wgląd w te 
sprawy powinny mieć również czynniki nad· 
rzędne: dyrekcje branżowe itp. 

p roJ·ekty wzm" esiem"a szeregu monumentalnych gmachów lączką jest brak punktów rozprzedaży na 
mieście. W 95 procentach zajmują śię tym 

Pisaliśmy jut o pierwsz~-m drapaczu 
chmur, jaki ma powstać w naszym mieś­
cie. 

Obecnie uczyniony już został pierwszy 
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. 
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy­
brał pracę, według planów której powsta­
nie przy<izła siedziba Centrali Tekstylnej. 

Będzie to gmach - wieżowiec 12 piętro­
wy, o kubaturze 60 tys. metrów sześcien­
nych z dwoma skrzydłami czteropiętrowy­
mi. 

W nowym rep~zentncyjnym gmachu, 
który stanie i1a rogu Sienkiewicza i Naru­
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy 

i biura Centrali Tekstylnej. Ogólna suma 
kosztów pochłonie ponad 300 milionów zło· 
tych, termin zaś rozpoczęcia prac przewidu­
je się najdalej na październik br. zakończe­
nie na rok 1950. Bliższe plany budowlane 
Centrali Tekstylnej pn:ewidują wzniesienie 
gmachu olbrzymiej składnicy eksportowej, 
która mieścić się będzie na ulicy Fabrycznej 
o objętości 111.000 metrów sześciennych, 
wybudowanej według najnowocześniejszych 
wymogów techniki. 

Jeszcze w tym roku przy ul. Kilińskiego, 
róg Senatorskiej, staną nowoczesne garaże 
obliozone na 100 samochodów, w 49 roku 
Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
kich hurtowni włókienniczych. (S.) 

Ob iązek administratorów 
Istnieje pewna liczba osób, wykonywują-::ych 

różne zawody, które nie są zgłosz':>Re w urzę­
dach skarbowych i tym samym nie płacą po­
datków, narażając skarb państwa na duże stra­
ty. Aby temu zapobiec zgodnie z ustawą z dnia 
2 czerwca o obywatelskich komisjach podatlt.,_ 

• wych i lustratorach epołec~ych, właściciele 
(administratorzy) budynków ·w miastach ora11: 
zarządy gm:n wiejskich obowiązane są zawia­
damiać właściwe terytorialne urzędy slkarb".lwe 
o konkretnych faktach ·wykonywania świad­
czeń, będących przedmiotem podatku obroto­
wego. 

Obowiązk".lwi meldowania nas tę-

NIEtIDANA KRADZIEŻ 
Ze. kradzież 12.1300 złotych w ho vel u „Savoy'' 

zatrzymano Wandę Kucharczyk, bez stałego 
~ca zamieszkania. · 

WydziRł śled~zy w Lodzi prowadzi docho­
dzenie przeciwko dwum sptawcom, kradzieży 
materiału ubraniowego, skradzionego dn. 11.7 
br. około godz. 14-ej na d1vorcu Łódź-Kali­
ska nieznajomemu paąaźerowi. Pokrzywdz.o· 
na osoba m~e zgłosić się po oi!bi\)r do IY~·d.t.ia 
łu śledczt:go :Komendy 110, rrµeszczą,r,ego aię 
przy :ul. J~ 21. -ookói HL -- "-

• 

pujące zatrudnienia: wykonywanie handlu to­
warowego, działalność o charaktere:e przemy­
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
towaneg".l kredytu, pośrednictwo, świadczenie 
usług wykonywanych przez wolne zawody, jalk 
adwokaci, lekarze, pielęgniarki, kosmetyczki 
itp. 

Ob".lwiązek zawiadomienia nie i11tnieje, gdy 
fak1 wykonywania działalności przez najemcę 
ldkalu lub mieszkańca gminy wynika z wyka· 
zów, składanych przez lokatora głównego coro­
cznie. 

Ni.e wypełnienie obowiązku iawiadomienia 
p".ldlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 

TRAGICZNY SKOK 
Na Rzgowskiej przy posesji Nr 73 wydarzył 

1ię następująry wypadek: do tramwaju linii 
4 - 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 
usiłował wskoczyć Witerek :Mieczysław, lat 30, 
zamieszkały w Łodzi, Szara 16. Skok był ta.k 
nieszczęśliwy, że Witerek dostał się pod pierw· 
sz11- przyczepkę do?:nająe ba1d210 ciężkich uszko 
dzen ciała. Przemeziono go do szpitala ftw. Js· 
na w Lodzi. Lekarz szpitalny stwierdził, że IJO· 
si.kodowany był w stani• nie1Qe~ -

sklepy PSS, które będą otwierane o godz. 
6 rano, by w miai'ę możności mleko było 
jak najświeższe. Największą trudność spra­
wia niedziela, gdy sklepy łódzkie są zam­
knięte i mleko trzeba przeratiać i konser­
wować. Wkrótce wypuszczona: zostanie na 
rynek 10 procentowa śmietanka pasteryz<>­
wana tzw. kawowa oraz wzmacniający i o­
rzeźwiający kefir, którego Gena będzie rów­
nać się cenie lemoniady 

Nie nall'ży też zapominać o utrzymywaniu 
w stanie stałej goto"rości sprzętu przeciwpoża 
rowego: wę?:y, hydrantów, gaśnie itp. 

Osoby, którym poruczono s:rra.wy bezpieu9 
stwa pn:eciwp1>żarowego muszą pamiętać, że 

w wypadku pożaru one ptzede wszystkim· pono­
sić będą odpowiedzialność za skutki lekkomy§l 
ności czy niedbalstwa. 

l·M~J6tv~m 
W PZPB Nr 1 w tkalni na· 12 krosnach 

wyróżniły się Józefa Seweryniak (121.9 
proc.), Maria Pyziak (116.3 proc..) i Maria 
Switoń (IJ5.4 proc.). Jan Sitnik osiągnął 
115 proc. Na "S'lóslkach" pierwsze miejsce 
zajął Stefan Pałczyński (139.6 proc.) Flo­
rentyna Wierszeń uzyskała 136.5 proc., 
Helena Bogus 134.l proc„ Anna Ramus 133,_6 
proc. Irena Nowak 111.5 proc. Na „czwór­
kach" wyróżniła się Józefa Jóźwiak (163.6 
proc.). W przędzalni wys.unęła się na czoło 
Bronisława Switoniak (168.7 proc.). Drugie 
miejsce zajął JÓO\ef Wacheck.i (160.3 proc.). 
Ksawera Klimczak osiągnęła 159.3 pro-:. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
m:yskała Janina Mu~ha 131 proc„ a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Regina Kostrzewa 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc. Genowefa 
Pawlak 131 proc„ Stanisława Włodawska 
130 proc., a Kazimiera Sygulska 152.9 proc. 
W tkalni na „szóstka-::h" pierws-ze miejsce 
zajął Bronisław Ciuła (160.1 proc.). Maria 
Skabiak uiyskała 158.5 proc., a Irena Drze­
wiecka 155.6 proc. Na „czwórkach" odzna­
czył się Kazimierz Baraniecki (152.1 proc.i. 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) osiąg­
nęła Genowefa Zwolińska 187 proc„ a Ja­
dwiga Lubiatowska 168 pro-:. We współza­
wodnictwie 11.espołowym wyróżniły się ze­
społy majstrów Sobczyńskiego (157 proc.), 
Bańaszczyka (125 proc.), Marcinkowskiego 
(117 proc.), Niedbały (115.8 proc.) i Zalasy 
(115.1 pro-:.). Tkalnia ,,A" (115.8 proc.), wy 
przedziła tkalnię „B" (101.3 prOc.). 

W PZPij Nr 4' w przędZalni odznaczyli 
się Stanisław Zabiełowieg (163.6 proc.), Jó-
1ef11 Sięcin (163.2 pre><:.) i Maria <lnhczak 
(l.59.5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „sióstk.ach" 
różnił:Y, sie Józefa Głoa<>'w!ka (.163.ł 

I 

proc.) i Janina Sz-::.zepaniak (162.6 proc.). I 
Emilia Janiszewska uzyskała 172.t proc„ 
a Stnnisława Banasiak 163.5 proc. W przę- , 
d~alni (750 wnz:ec.) odznaczyły się Terl'f!a 
Białkowska (143.9 proc. i Janina Zienkow-, 
ska (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
Kornelia Nowak uzyskała 153.7 proc., a 
Helena Witczak 150.4 pro'!. W tkalni na 
„czwórkach" wyróżniły się Bronisława Gę- ) 
bowska (166.9 proc.) Antonina Beśka, 
(165.2 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
osiągnęła Aniela Ma1ewska 163 proc. a 
Helena Wiśniewska 158 proc. W tkalni

1 

na 
„s.:óstkach" od7.naczyły się Helena Lewan- I 
dowska (190 proc.) i Bolesława Stolenwerk, 
(175 proc.). 

W PZPB Nr 9 w li>:alni na „szóstkach" 
pierwsze miejsca zajęli Stanisław Kub•k 
(162.3 proc.) i Józef Zakrzewski fl60 5 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 153.7 
proc„ Leokadia Jodłow5ka 155 proc„ a Sa­
bina Kowalska 153.6 proc. W przędzalni 
wyróż-niły się Władysława Maciejak (944 

1 

wrzec.) - 144.9 proc) i Janina Pietrzak 
(750 wrzec. - 151.8 proc.). · 

w. PZPB Nr 14 w tkalni od2:naczyła si~ 
Stamsława Krawczyk (6 krosien - 141 
proc.). W przędzalni Leokadia Strumiłło 
(750 wrzec.) osiągnęła 143.2 proc. 
. W PZPB Nr .16 w przędzalni wyróżnily 

się Zofia Doryn (960 wrzec. - 152.5 proc.). 
Helena Kaczmarek (704 Wl'7.1:!c.) osiągnęła 
167.5 proc„ Zofia Kisiel 172.6 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.)· 
odznaczyły sic: Helena Wlazło i Maria Par-il 
tyka (po 172.-4 proc.). Marta Naglecka i 
Franci6Zk~ MAJda ~ wn:ec..l. Qtiągnęly po · 
169.7 proc. - - ' 



I 

Kronika· Kalisza Druga wystawa m larska w. ·Kaliszu 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela.. 1 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Piotra 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0· 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe t Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
mer6w). podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEIC 
Dziś dyżuruje apteka nHn-. Kwieciń· 

skiego - ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

TEATR 

W niedzielę, dnia 1 sierpnia br. 
,,Moja żona Penelopa". 

KINA . 
Kino ,, Wolność" wyświetla film p. t.: 

,,Zycie Emila Zoli". 
Kino ,,Bałtyk" wyświetla [ilm p. t.: 

„Ostatnia noc''. 
Kino ,,Stylowy" wyświetla film p. t.: 

1 .7,ycie Emila Zoli". 

W dniu 29 bm. odbyło się w salach Mu- sak J., Malczewski, Fałat, Fr. Kostrzewski, 
zeum Ziemi Kaliskiej (w Ratuszu) otwar- Siemiradzki. Wyspiański i inni, otworzył 
cie drugiej wystawy objazdowej, zorgani- wobec przedstawicieli władz i społeczcń­
zowanej przez Muzeum Wielkopolskie, ilu- st•va wiceprezydent mgr. Stańczykiewicz. 
strującej nasz 150 letni dorobek malarski. 1\"'1stępnie inspektor wojewódzki mgr. St. 
'Vystawę obejmującą kilkadziesiąt płócien Wlliński witając zebranych udzielił wyja­
takich malarzy jak: Norblin, Grassi, Lam- foień, dotyczących twórczości poszczegól­
pi, Orłowski, Wojniakowski, Brodowski, nyra malarzy. 
Rodakowski, Matejko, Michałowski, Kos- I Zorp-'.l.uzowanie tej wystawy przez Wie!-

Konfidentka. geslapo 
skazana na 8 lal więzienia 

Dnia 28 lipca br. stanęła przed Sądem 
Grodzkim w Kaliszu Dobr~~ska Helena 
U(. 19. 8. 1908 r. w Kaliszu. Dobrowolska 
aresztowana od dnia 12. 9. 1945 r. oskar­
żona jest o to, że w czasie okupacji nie­
mieckiej w Kaliszu działała na szkodę Po­
laków, że przez wskazanie Franciszka Ker­
bera i Franciszka Błaszczyka spowodowa­
ła wywiezienie ich do obozu koncentracyj­
nego, nadto przez wskazanie Jadwigi Ma­
zurowskiej, Stefana Smiałacza, Jadwigi 
Twórkow~.i i Wiktorii Krawczykowej spo­
wodowała ich aresztowanie. 

W 'ypadki • 
l 

NIESZCZĘSLIWY WYPADEK 
Dnia 29 bm. we wsi Goliszki gm. Gładzi­

szew pow. sieradzki pasący krowy na 
pastwisku Gryka Edmund lat 7 został ude-
1·zony przez krowę rogiem w oko. Chłopiec 
został natychmiast przewieziony do szpita­
la w Kaliszu, Po otrzymaniu pierwszej po­
mocy lekarskiej okazało się, że musi on 
przejść operację usunięcia oka. 

ZŁODZIEJE 
W dniu 28 l:j_ip. został aresztowany i osa­

dzony w więzieniu Emil Król pracownik 
Państwowvch Zakładów Samol'-hodowych 
Nr 8 w Kaliszu .za kradzież i przywłaszcze­
nie sobie pieniędzy przeznaczonych na wy­
płatę dla robotników. 

W dniu 20 bm. została aresztowana i 
osadzona w więzieniu Władysława Rotten­
gruber pracownica Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Kaliszu (sklep Nr 16) za 
kradzież i nadużycie popełnione na większą 
sumę. · 

Konfidentka Helena Dobrowolska za­
mieszkała w okresie okupacji niemieckiej w 
Kaliszu nie kryła się przed otoczeniem ze 
swymi proniemieckimi sympatiami. żan­
darmi niemieccy często przesiadywali w 
jej mieszkaniu, w którym wisiał portret 
Hitlera. 

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego 
Dobrowolska została skazana na osiem lat 
więzienia, pozbawienie praw publiczn;vch i 
obywatelskich, na przeciąg- lat 5-ciu, oraz 
przepadek mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. 

kradzieże 
TOPIELICA 

Dnia 29 bm. w staWi.e Janczewskiego za­
mieszkałego w Cekowie, pow. kaliski, zna­
leziono zwłoki ·- Geller Berty, lat 77 za­
mieszkałej w Cekowie, pow. kaliski: 

POŻARY 

Dnia 27 bm. w Henrykowie Nr. 96, gm. 
Kaliska Wola z nieustalonej prżyczyny wy­
buchł pożar w poniemieckich zabudowa­
niach gospodarczych. użytkowanych przez 
Baranowską Marię. Spalił się dom miesz­
kalny, obora i stodoła z całorocznym zbio­
rem. 

śMIERC DZIECKA 
Dnia 26. 7. br. o godz. 17.30 we wsi La­

zieńsk gm. Trąbczyn, pow. koniński utopi­
ła się w stawie pozostawiona bez opieki 
Modelska Halina córka Stanu.tawa i Marii, 
wiek 1 i pół roku. 

kopolskie .Muzeum w Poznaniu jest jeszcze 
jedm m ci"w.:·C:em usilnych dążeń nasz~j 
polilyhi kul~u1alnej do popularyzowama 
kultury wśród najszerszych mas społeczeń­
stwa. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Komunikat ZMP 

Powiatowy i Miejski Zarząd Młodzie· 
ży Polskiej w Kaliszu niniejszym za­
wiadamia, że w związku z połączeniem 
czterech organizacji młodzieżowych 
ZWM„ OM TUR„ ZMW„ „Wici„ i ZMD 
organizacje te z dniem 21 lipca 1948 
roku przestały istnieć i wchodzą w 
skład jednej organizacji Związku 1-llo­
dzieźy Polskie j-. 

Siedziba Powiatowego i Miejskiego 
Zarządu znajduje się przy Al. Mar­
szałka Stalina 27, II piętro. 

Komunikat 
Powiato'"'Y Urząd Bezpieczeństwa 

Publicznego w Kaliszu prowadzi do· 
chodzenie przeciwko Webrowi Erne­
stowi Frydrichowi,~ byłemu komen­
dantowi żandarmerii niemieckiej w 
Kaliszu z okresu okuracji w czasie od 
1942 r. aż do wyzwolenia. 

Osoby, którym jest znana wroga 
działalność Webera Ernsta proszone 
są o zgłaszanie się dv Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w 
Kaliszu pokój nr. 16, w godzinach od 
8.00 do 16.00. 

WYTYPOWANO JUż ELISKO 1.200 
OSAD RYBACKICH NA POMORZU 

Zadania spółdzielczości na - o 
WSI 

Referaty Osadnictwa przy Staro­
stwach wspólnie z Morskim Urzędem 
Rybadkim wytypowały w 3-kilometro­
wym pasie nadmorskim obejmującym. 

teren Zalewu Szcz.ecińskiego i odcinek 
morza od Świnoujścia do Darłowa. 
blisko 1200 osad rybackich. 

Osady te, z których ponad 50 proc. 
jest już zajętych przez rybaków, skła· 
dają się z 3-pokojowych mieszkań, za­
budowań gospodarskich oraz 3 ha zie­
mi każda. 

O czym winni pamiętać spółdzielcy, działający na odcinku wiejskim 
Podstawą działlllności spółdzielczości na 

odcinku wiejskim jest niewątpliwie gmin­
r.~ spółdzielnia „Samopomoc Chłopska". -
Najpoważnieiszym zadaniem jest uspraw­
nienie działalności gminnych spółdzielń.­
Musimy dążyć przede wszystkim do zlikwi 
dowania kramikarstwa i kumoterstwa w 
gminnych spółdzielniacl:, oczyszczenia kie­
rownictwa spółdz!elń z bogaczy wiejskich, 
którzy czynią sol:-ie z nich kramik prywa­
tny i dewastują ie. 
Spółdzielnie gminne w naszym wajewódz 

twie można podzielić na trzy typy, a mia­
n0wicie na spółdzielnie handlowe, przemy­
i;łowe i gospodar::;twa rolnicze t. zw. resz­
tówki. 

Zadaniem spółdzielni gminnej typu han_ 
dlowego jest zakup wszelkich produktów 
rolnych. dostawa gospodarstwom rolnym 
artykułów przemysłowych, artykułów uży­
tku domowego i in.1ych. 

Tegu typu gminne spódzielnie ma;ą po­
ważną rolę do odegrania i Centrala Rolni­
cza winna je otoczyć opieką i pomocą przez 
częste h„stracje, szkolenie dorywcze, szko­
l~nie na zorganizowanych kursach dla kie­
rowników, rachn:istrzów, sklepowych itp. 

Jeżeli chodzi o spółdzielnie typu prze­
mysłowego to zadaniem Centrali Rolniczej 
jest badanie ich produkcji, zarówno pod 
względem technicznym jak i gospoda.r­
cz:vm. 

Trzeci typ spółdzielni to resztówki. -
Uzdrowienie gospodarki w resztówkach sta 
nowi zagadnienie o wielkim znaczeniu. Pa­
miętać musimy, że przy dobrei gospodar­
c·e spółdzielcze gospodarki resztówkowe 
mogą przyczynić się dobrze do podniesie­
r.ia dochodów swoich członków oraz pod­
niesienia kultury rolnej, a także są w pe­
'vne; mierze zalążkiem nowych form go­
i>i:;odarki zespołowej. Stworzenie w tych 
resztówkach wzorowych ośrodków maszy­
nowych pozwoli dopomóc mało i średnio­
rolnym chłopom wyrwać się od zależności 
od bogaczy wiej:1kich, obronić się przed 
wyzyskiem bogaezy wiejskich. 

Niezwykle poważnym zadaniem spół-

ch.ielczości rolniczei ;est zorganizowanie 
ośrodków maszynowych, których praca no 
&i charakter niewątpliwie pionierski. A w 
ie.kim stopniu i jak bardzo środki maszy­
nowe są potrzebr•e wsi świadczy niezwy­
kle niski procent użycia maszyn rolniczych 
w Polsće w porównaniu z zagranicą oraz 
fakt, że bogacze wiejscy w wielu wsiach 
v•ypożyczają maszyny i zarobki tych spe­
kulantów są ogromne. Po przez zorganizo~ 
wanie ośrodków mas.lynowych nie dopuści 
o;ię do tego, aby chło;> biedniejszy był wy· 
7yskiwany. 

W kolejności zadań spółdzielczości rolni­
cze; natrafiamy na konieczność ściślejsze­
go powiązania Powiatowych Związków 

Gminnych Spółdzielń z Gminnymi Spół­
dzielniami Samopomocy Chłopskiej. Związ 
l~i te - PZGS, w planie działalności spół­
dzielń stanowić mają powiatową hurtow-

nię towarową. Ale nietylko powinny być 
one organizatorem spółdzielczego ruchu i 
je:go pomocnikiem, PZGS winny wykazy­
". ać inicjatywę składając Centrali Rolni. 
czej projekty, żądania, plany itp. 
Nieodmawiając wagi zagadnieniom han­

dlowym tak wiele znaczącym w utrzyma­
niu samowystarczalności stwierdzić należy, 
że najpoważniejszym instrt!mentem roz­
wiązywania tych wszystkich omówionych 

Ostatnio Wojewódzki Wydzia.ł Od­
budowy w Szczecinie przystąpił do re· 
montu 12 osad w Swinioujściu, w naj· 
bliższym zaś czasie wyremontowanych 
zostanie kilkadziesiąt osad w Koło­
brzegu i Darłowie· 

t~tai. z~gad.nień i za~ań spółdzi~lczości rol GffiYCKO. KĘTRZYN I MRĄGOWO 
mcze1 1est 3ednak dział lustracy1ny. Żaden OTRZYMALY GAZ · 
woje.~ódzki. od?ział Cei;itrali Rol_ni.c~ej t;iie 1 · Wczoraj zapalono piece wytwórcze w 
bt;tjzie nalezy.c1e fu~kc.iono:wa~ iesh dział gazowniach miejskich w Giżycku, Kętrzy­
lustracyJn,v me będzie _nalez.yc1e p:acował, nie i Mrągowie. W gazowniach przeprowa· 
me: wykaze potrzebne1 zna1omosc1 rzeczy dzone zostały zasadnicze remonty. Skoro· 
i bezdusznie traktować będzie swe obo- / pletowano wszyst~ie wywiezione przez oku-
wiązki. panta elementy i części. 

Inż. !... Wodzinowski J 

Nacz. dyr. Centrali Rolniczej w Łodzi. DUN"SKA BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 

Czytajcie „Głos Kaliski„ 
Na pakładzie MS „Batory" przybyła z 

Kopenhagi do Gdyni Du:"uika Brygada Mło­
dzieży, złożona z b. uczestników ruchu opo­
ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod­
czas jednomiesięcznego pobytu wziąć 
udział w odbudowie stolicy. 

, ;u11111111111n1u1.1.111 
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·TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w mleslącn lipcu te· 
au nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA„ Piotrkowska 94. I clii~~~i) - ÓLYMPiADA ! 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw!ka -- Na ustach Polaków. był 1'eden okrzyk„. 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" "d • J d • I 
Kasa czynna przez cały dz ~ eń: tel. 272-70. a Zia a z a 

fEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 ' Ili •• 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obral.ll~b - J k F k M t I Polce 
Otto He1bacba. Udzi ał bierze 60 osób. - Chór a raDCUZ a azeaS sprzą nę a 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na· sprzed nosa bronzowy medal w Londyn1·e 
oyc1a w Spółdz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie LONDYN (obsł. wł. ). Bokserzy są dobrej myśli czując się do-
teiitru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od Zawodnicy polscy mają, mimo tropikal- brze i dobrzll utrzymują wagę. Kajakowcy 
Jodz. t l. · n"~o upał•i. doskonałe samopoczucie. Kon- narzeka.ią na wielką odległość od miejs~a 

·TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA tuzje GiernH.v i Nowakowej okazały się treningu. Wszyscy zawodnicy polscy byli 
ul. Daszyńskiego 34. niezb~1t groźne i oboje będą startować. Ło- obecni na rzutach dyskiem pań i dopingo-

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- mowski w dalszym ciągu utrzymuje dosko- wali Wajsównę. W pierwszej kolejce Waj· 
na „JOANNA Z LOT AR YNGtl" z Ireną Elchle 1· nalą formę i oczekuje się nowego rekordu sówna miała rzut ok. 39 m. Klasa zawodni­
równą w roli tytułowej . Urtzial biorą: Stanl· Polski w rzucie kulą. Adamczyk bardzo czek była wyrównana i żadna 'nie zdołała 
sław Bugajski, Stanisław Dac2yńsk1, Jerzy Du l dobrze wypada w skokach. poprawił rów- przekroczyć początkowo 4(} m. Renomowa­
szyński, Halma Gluszl<ówn;1 Czesław Guzek, I nieJ: na treningach rzuty. Gierutto trenu.ie nym Austriaczkom nie wychodziły z począt 
~anda Jakub ińska, Jan•ioz Jaooń. Michał Me· • lekko, obawiając się wznowienia kontuzji. ku rzuty z powodu dużego zdenerwowania. 
lina, Adam Mikola1ewsk1, Tadeusz Schmidt, Szermierze owacyjnie powitali swojego tre- W drugiej kolejce rzutów Wajsówna uzy­
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. nera Kevęy'a, który zaraz po przybyciu do skała nonad 39 m i była na drugim miejscu 
Reżysena Erwina Axera, komp0!zyc1a pia- wioski oTimoijskiej poprowadził trening. po Włoszce Cordiale, która miała rzut 

styczna OttQ Axera. Przybycie jego doskonale wpłynęło na sa- 40,05 m. W trzeciej kolejce na czoło wy-
Kasa czynna od 12-ej, ti?l. 123-02. mopoczucie szermierzy. Pewne kło{\oty z szła Francuzka Ostermayer, a Wajsównę, 

LETNI TEATR OS.A" treningiem ~a. Nawrocka. któr~ ~1eszk1 która mi~ła rzut ponownie ponad 39 m wy-
'• . razem z Wa3sowna, Nowakową 1 Smorac- prz<>dz::i 3eszcze Francuzka Mazeas. 

Zachodrua 43, tel. 140-09 ką, w znacznej odległości od miejsca tre- \ \oV'brew przewidywaniom stlldion olimDij-
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- ningów. ski wypełniło w pierwszym dniu zawodów 

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowslta w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlcra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - łofodne stroje. 

l&INA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 2~30: w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak.ualnośc! przellles:onc, 
do kina „Hel". 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13. 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży)-„Nicholas Nocleby" 
godz. 15.30, 18. 20.30, w niedz. 13. 

Olimpiada jeszcze 11;Wa 
Polski Zwiq.z<'k Lckkoatlrt.vczny organizuje I 

w C7.asie od l - :11 sirrpnin w Olsztynie ohóz 
prz.vgotowaw<·zy dla zawodników przed Igrzy· 
ska mi. Rnlk:tńsko-lirod kowo·Enropejskimi, któ­
re odbl'dą. się we wrześniu. Ponadto przeszko· 
leni b~dą. zawodniC':V zatiwansowani do stopnia 
przodowników lckkit'j atletJki. 

Na ohóz zostali powoh\ni: 
Z Gdańska - l\facl1, Nowak, Korban, Ku' 

bera, Krzyianowski. i:.winiarski; Kielas, Bo· 
nier ki. f,omowski, ~·rost. 

z ł,odzi: Pawiowski, Pnkorow•ki. Owczarek, 
Dyrhto (Pabanice), 8osnowski, Prywer. 

Z Krakowa: Widrł, DręgiPwic·z, Niemczyk, 
Wi<lerski, Aerafini. KwapiP11, Puzio, Boczar; 

z Luhlina - Piotrow•ki, 
z Pozn'lnia - Rutkowski, ,Tanv1!sli:i, Sk~l­

h:inia. Póltnrnk, J\fro~f\wski, TToffman, Staw· 
ez.)k, Paprorki, Dn nowski, KirlczP,rnki; 

z B;rlgo,zrzy: Dunnr·ki, 1!a•lowski, Grzan­
ka, Osicki, AiE'miatkowski, Weinherg; 

Ba kań1ko-śro~ko •1oeu 01e·skic~ 
z Wlocławkn: Dzwonkowski, Twardowski; 
z 'l'orunia: Sohecki, Hą.sowski; 
z 01•7.tvna: Rutl<;owski, Morszyn; 
ze śląska: Sz~ncl z irlorz, Szymoszek, Pra•ki, 

Czeszyk, Drja, Walas<' k, Kocot, Kiszka, Ko· 
zubek. llfnjrhercz,·k, Mucho, Kozioł; 

z Wror'lawia: Xomt'k, Arlamczyk, :Malecki; 
z Warszawy - 1\firowski, Gburczyk, Zwo· 

li{1ski, 'l'wardowski, Kuberski, Lipski, Jużysta, 
Statkiewicz, Borkowski, Gierutto, Kowalski J, 
Star,rhrat. Dębowski; 

ze El7.rZPrina ·- Huhl; 
Na kiero" ni ka wyszkoleniowPgo i trenera, 

wyznaczon.v został ob. l>Iorończyk Antoni, na 
instruktora Pauiś Z,vgmunt. 

Przed zlłko6c7.eniPm obozu P.Z.L.A. orga· 
nizuje w drugiej połowie siNpnia. eliminacje 
flla u~t::drnia lekko'ltlPtvrznf'j repre?.entar.ii 
Pol~ld na l gri~'.•ka RnłkańskiP. Po ustalrniu 
reprezenta('ji, zawoflniry przf'j<lą. wspólny tre· 
uing do końca trwania ohozu. 

Lennard Strand (Szwecja), zdobywca brązo­
wego medalu w biegu 11;i 10.000 metrów. 

ponad 60 tys. widzów. Ogonki przed kas~­
mi biletów abonamentowanych ws.l(azu3ą 
na zwiększone zainteresowanie igrzyskami. 

W wielu w),padkach organizatorzy nie 
stanęli na wysokości zadania· Program po­
szczególn.vch imprez nie został utrzymany. 
Konkurencje lekkoatletyczne po południu 
rozpoczęto z przeszło półgodzinnym opóź· 
nieniem. Poszczególne konkurencje prze­
ciągały się, również wydrukowany przez or­
ganizatorów program zawiera wiele błę· 
dów. 

W przedbiegach na 100 m najlepiej wy­
padli murzyni: La Beach (Panama), Dil· 
Jard (USA) on1z P1.'ltton (USA). 

MUZA - „Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE -„Gosn-oda świąteczna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

nailepsz:ych wyników 
lekkoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskicb w Londynie 

Tabe.lk·a 
ROBOTNIK - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd Sportowv Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - ,.Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

SWIT - „Zagubione dni" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

T~CZA - „Wakacje" 
godz. 17, 19. 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę· 
żem" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz . . 13. 

Co 1rslysz1 my n rzez rad o 

.100 m.: 1) Dillard (USA) - 10.3 sek. 800 m.: l) Harris (~. ZPlanrlia) - 1:4!ł,4 

2) Law Jer (l"8,\ ) - 10,3; 3) TreY!ar (Au- 2) Fulton (rSA) - 1:,19,5 3) Hansennc 
stralia) - 10,3 sPk. (Fran<'ja) - l :40.8 

200 m : .1) Patton (t :'\A) - 20.4 sek. J500m. 1) Rtrnnd ($zwerja) - 3:4:1, 2) 
2) l\Iac Kenley (Jamajka) - 20.4; 3) La Erik••on (AzwPc.ia) - 3:44.4; 3) Bergkwist 
Beach (l"~A f - 20.i; 4) DaYis (CSA ) - (AmPrja) - 3 :f6,6; 4) Han•enne (Francja ) 
20.!l ~E'knndv. - 3:4'ł . 

400 m.: j) Mac Ken!Py (.Tnnrn.ika) - 4!i.2 S.OOil m: 1) Zatopek (('SR) - l4:0'l .2 
sek. 2) Hol<'n rn.;,,\ i - 4!i,i sek. 3) 'Wachtner 2)Ilrino ( Fi nln nrl\ - l4:l fU 3) Xyherg (Rzw) 
( t"i'U ) - 4i ,1 .•rkvndy. J k ·~ t.r.; 4 ) Pe> rn<'lan rFin .) - 14.2.J.6 

Dzlsieisza niedziela 
w Ładzi i w krata ••• 

Dotychczasowi zdobywcy 
zło!ych m!dal1 

ZDOBYWCY ZŁOTYCH MEDALI 

RZUT DYS.KfEM KOBIET 
1. Ostermeyer (Francja) - 41,92 

10.000 J\fETROW 
1. Zatopek (CSR) - 29:59,6 

SKOK WZWYŻ 
t. Winter (Australii.) - 1,98 

- MA 
Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań- ZZK - Skra (Bałuty). 3.000 m, l) Zatop<'k (CF'R) - 8:08,8 2) 

8.20 Program dnia; 8 .30 Muzyka popularna: stwowej qodz. 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew- Zapasy: w sali przy i.Jl. Marsz. Stalina 17 Slykhuis (Hol.) 8:10 3\.\hl<len (Szw.) 8:10,8 
9.00 Nabożeństwo z Warszawy; 10.00 Mu- Polon'a (Warszawa), poprzedzone pr.zedme- o godz. 19-tej odbę(lz i e s '. ę pierwsze spotka11ie 4)Reif (Belgia) - 8:14 .2 
zyka dla wszystkich; 11.00 (L) Program na czem, boisko PKS-u w Pabianicach, godz .. 18-ta o nagrodę przechodnią. ufundowaną pr~ez Za- 10.0(iO m.: Heino (Finl.) - 30:0i,ł 2) Ny· 
dziś; 11.05 (Ł) „Na wido~ni tygo?nia"; I zawody o wejście do drugiej Ligi: PTC - rząd ŁOZA, Walczą: ŁKS - WIMA. stroem (Szw.) - 30:11,ł; Tilman (Szwecja) 
11.15 (Ł) Kwadrans myzykt ludowe] (pły- Ogn:sko z Siedler. Zawody o wejście do klasy MfrTF l 'GOWE W KRAJU - 30:18,4 
ty); 11.30 (L) Komumkaty: 11.40 (L) Je- I A okręgu !ód'zkiego, godz. 18-ta, bo isko W kraju odbędą s:ę następujące mecze ligo- 110 m. p. pł. DillP.rd ('L'R.\) - 13,9 sek: 
szcze 10 minut muzyki ludowej (płyty): , Zqierz: Włókniar.z - PKS, boisko Końskie : we: Dixon (t:'SA) - 14 sek.; Porter (USA) -
11.50 (L) ,,z frontu radiofonizacji" - ~a- I Neptun - Zryw (Kutno). Zawody o we jście . w Krakowie: Cracov'a - Rymer. 14 sPk. 
~omości w omów. Dyr. Okr. 1:· R. A. śm~e· 1 do klasy B okręgu łódzkie, godz. 18-ta, boiskó w Warszawie: Leq1a - Tarnovia, 400 m. p .. pł.: Smith (rSA) - 51,8 sek; 
Jana; 12.04 Poranek symfomczny; 13 .... 0 DKS-u · IKP - TUR (Sieradz) boisko Wima: w Poznaniu: ZZK - Ruch, Arifon ffr) - 52,1 sek; Lers~on (Szwc.) 
„Przebiegłość Ezopa" - zagadka radiowa; F:Imowiec - TUR (Pabianicej, boisko Arko: w Chorzo.wie: AKS - LKS, - .'i2,.5 sek. 
13.40 Koncert dla przodoV:'l'.ików ośr?dków 'I Arko - Zryw (Konstantynów), boisko Rogów: w Bytomiu: Polonia Bytom - Wisła. Skok w dal: Stel' le (URA) - 8,07 m„ 
rolnych; 14.25 Przegl. na3ciekaw. wiadom. ---------- Wright ('L"SA) - 7,86 m. Bruce Austr.) -

~~~~::!iot1';t:~J~; 24·:ł~ch~~~:~orzy11~~~5 ! w . Krakowie zawarczały motory i,
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s:O'k wzwyż: YP~RIP (FRA) - 203,2 cm. 
Muzyka popularna; 15.45 „Poezja walki"; Scofield (l'SA) 202,2 crn. Winter (Austr.) -
15.55 Bela Bartok: Kon(!ert skrzypcowy; B k • p· t k' l' t • „ "02 cm 
16.40 „Dzieci wśród nocy"; 17.00 „Mówi e 1 10 raszeWS 1 W ro 1 „SZ eyerOW - Trójskok (Szwc.) - 15.211 m. Alivejra 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17.05 Kon- . KRAKOW (obsł. wł.). Na. torze „Craco- przed Wrzesińskim (ZZK) (Litwin - „Cra (Brnz.) - 15,]I) m; ~foherg (Rzwc) - 15,15. 
cert popularny; 18.35 „Bliźniaki" - frag- vii" odbyły się wyścigi kolarskie za moto- covia"). SKOK o tyczci>: WarmP.rdam (USA) -
ment powieści: 18.55 Muzyka poważna; rami. z udziałem Beka i Pietraszewski.ego z III przedbieg wygrał Bek (ŁKS) (Kurza 450.5 cm, Smith (US.A) - 415,4 cm; Richards 
19.20 (L) Kwadransowe interludium z płyt; Lodzi; Napierały, Wrzesińskiego, Włodar„ wiński - „Cracovia") w czasie 16,08 nrzed (USA) - 434.9 cm. 
19.55 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- czyka t Warszawy oraz Wandora, Musiała Motyką (KTK) (Blachaczek - „Craco- Kula: J.'onville (UR.\) - lll,735 m. 
rackie"; 19.50 „Na muzycznej fali"; 20.20 i Motyki z Krakowa. via") 16,52. Lipp (ZSRR) - 16,i3 m. i Thompson (USA) 
„Czechosłowacja przemawia do Polski"; Zawody rozpoczęła defilada zawodników, Wyniki finału przedstawiają się na.Stępu- - 16,703 m .• 
20-50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat po Iftóre.i nastąpiły trzy przedbiegi. jąco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow· Rzut dyskiem: 1) Fithh (T1K\) - 54,80 m. 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21.50 (L) I przedbieg wygrał Wandor z „Legii" (le ski - Tramwajarz) - 14,39 min. Musiał 2) GorrliPn (USA) - 5:1,64 m. 3) Cousolini 
Wiad. sport. lokalne; 21.58 (L) Omówienie ader Witek - „Legia") w czasie 16.07 min. („Garbarnia") (Wunsch - „Cracovia") (Wł) 52,98 m; 
pragr. lokalnego na jutro; 22.00 Muzyk::i przed Nauierałą Frankowski - Tramwa- - 14,43 min. Wandor („LP.gia") (.Witek Rzut n~zrzPpem: n ReVTI1 nur (USA) -
popularna; 22.40 Komunikat z XIV Olimri.a jarz) - 16.34. - .. Legia") _ 14.15 min Motykq, (KTT{) 7 .5.Rł m 21. PattM,on 1Rzw) i ~. ii m 3) Rau-
dy; 23.00 Ostatnie' wiadomąści; 23.10 Wia- W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski. (Blachacz~k - „Cracovił 1 ) - 1502. Bek] tavARra (Fm.) i2.29 m; 
dorn.ości sportowe; 23.20 Program na jutro; na skutek przemęczenia spowodowanego (Ł~S~ (Kurzawińs~i). Wrzesiński (ZZK) Rzut młotPm: l l Stori·h ' Xiemr:v) - 58,64 
23.30 Muzyka popularna; 24.00 (L) Kon- zła jaz<!ą swego leadera· (L1twm - ,,Cracovia"). 2)Nemetch (Węgr~) - iH_60 m; 3) Ericksson 
cert życzeń; 0·40 (L) Zakończenie atJ,dydi II przedbieg wygrał Musiał z „Garbarni" Wyścig pocieszenia wygrał Pietraszew- (Szwecja) 57..l9; 
i H.Ymn. lWunsch - „Cracovia") w czasie 15.03 ski (DKS) przed Wenerem.. D-025517 

J 


